
r  236. Kraków 14 Października —  Wtorek. Rok 1862:
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.

Prenumerata:
W KRAKOWIE

r o c z n i e ..........................................zb ans‘;̂ •
p ó łr o c z n ie ...........................................  »
kw arta ln ie ...........................................   »
m iesięcznie...........................................  »

20
10

5
2

p o c z t ą  (w państw ie Anstryackiem ).
rocznie.............................. zł. austr. 24
p ó łr o c z n ie .......................„ „ 12
k w arta ln ie ...........................   „ 6
m iesięcznie.........................  „ 2 cent. 25

N um er p o jed y n czy  k osztu je 1 0  cen tó w . 
p r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

Przyjmują b!q:
o g ł o s z e n ia , o d e z w y , u w ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodza ju , za o p ła tą :

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów ńa opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny firanko do bióra Administracyi „Czasu11. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegąją frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.
r ę k o p is m a  nadsyłane Rodakcyi nie zwraćąją się i niszczone będą.

Kraków 13 października. gan ię  się  o  lep sze  Prus i A ustryi, to w y śc ig a - gowicę bydła na przedmieściu Żółkiew skietn i zbu 
|n ie  s ię ,  k tó re  z  n ich  d w ó ch  d la  n a ro d o w o śc i

K w esty a  w sch o d n ia  o d ło żo n a  do lep szy ch  1 jed n o śc i n ajw ięcej p rzy n iesie  k o r z y śc i, uycb sklepach. Koszt wystawienia rzeczonego ba 
czasów : Serb ia  p rzy ję ła  p ostan ow ien ia  k o n - |k o lY ie k  w  ? ł ! bl_ rz?vCzy_  Jf ‘, t/ lk o  . ™ lk « |» r u  obliczono według załączonego przez urząd bu-

'aj <
staw ion e I ̂ ““1“  Yodnnść iako s i ła "  mRtprvaln a  I drewnianych, wielce niebezpieczeństwem ognia ro

przez  P o rtę  i ra ty fik o w a ł u m ow ę z a w a r tą ]1110 J  J ,i„  ^ ; 0ł 011;0 ; ! , na |żących, uchwaliła Rada jeszcze w marcu. Dutąd

fArono, ' <• L i i • ■ i • ’ lu b-rrłai P ja r  o w ła d z ę  d w óch  w sp ó łz a w o d n ik ó w , n iem niej downiczy planu budowy na 22,000 zr. w. a. Po-2ZS p o stó w iin e  jed n a k  * " r o d o w o ś ć  ja k o  . W
* mnrnilna a  ip.rin ogórsk i p rzy sta ł na

'zez Portę i ratyflkov»a» u m u n u  n u ..» . .^ i  v , , . ■» •„ • iccjvjvu, ........ -•— -  w maitu.
O m e r e m ‘ p a szą : a W u k a ło w ic z  d a w n o  przyp u szczon e z o sta ły  do> d z ia ła n ia  uzna-1 ie wybonano t6j uchwały, głó. nie dla tego, że

« 7 1-̂ .a r r  r. n-rAumo nnnafau/u nirrn nnhłvP7nPfffł I „t. ..aU.____ n . ; a » I a . u o  H l a i a i o n o . L  ł ____..hiuż za m ien ił ro le  w o d za  o o w sta ń có w  na 2 0 - ne za  g łó w n e  p od staw y bytu p o lity czn eg o  U u tk ic m  zniesienia ddsiejszyoh bud tandetnych 
5 P . jd ea  p a ń s tw a , k tóra  z n a la z ła  w  traktatach trzydzieści rodzin trudniących się handlem taude

w ied eń sk ich  roku 18 1 5  sw o je  n a jw y ższe  u - | toym pozostawało bez przytułku; odroczono zstein

szc-ze z w y c ię s tw o  d yp lom acy i. V o w  sta n ie św ięcen ie , z e sz ła  d o  roh d oktryny Poh ty- ^ru^Przeciwko temu oświadczyli d ę  wszakże na
J  z   ̂  ̂ . I o r / n o i  I d c  7 . P 7 P  n r n l n n i f l p v a .  n o w n l l ł l f i  SI f i  s _ ■»______• r> i_____ l *  : t .

H e r c e g o w ia n .

z e sz ła  d o  ro li
» V “ J  .f — W ..—-—---------| T J  1 1 I bdlUl Ł -w---------- " ■ ju  OłW » --------

b om b a rd o w a n ie  B elgrad u  ijc z n e j . J eszcze  d y p lo m a cy a  p o w o łu je  się posiedzeniu wezorajszem pp. Bączkowski i Jabłoń
w o in a °  C zarn ogórców  p o zo sta n ą  ty lk o  e p i - l™ ^  a le  niue z d o ła  ^  uz? ć z a  dźwi-K fej, ,  powodu kosztów jakie ta budowa za sobą 

, . , • x gnie przy b u d ow ie  g m ach ów  u o lity czn y ch , pociągnie, wychodząc głownie ze ; tanowiska c-
Lodami h ietoryi o b ecn y ch  c z a s ó w w , p r o -  8  S P J  jaj mi eryJa ,  ’ L , Sd»ości. P  B oc.kow .ki . y k„ y » . , ,  „ o , ,
w ad zon ern i na W idownię ja k b y  n a  próbę £  J «  J n d h v w a  sie  n ro- wyłożona na tę budowę nie przyniesie gminie
zw iązk u  p o lity czn eg o  F ran cy i i R o sy i. Za- . ^ P. S9 7  § P dosyć wysokich odsetków i że potrzeba się liczyć
dne z obu tvch  m ocarstw  n ie  za m ierza ło  na ce s  je d n o śc i w e  W ło sz e c h  an iżeli w  N iem -I Wydatkami zwłaszcza w chwili gdy z powodu
n ew n e  n oru szyć  k w esty i w sc h o d n ie j , lubo czec lG ,dzie on tu p ow oln ió j a le  m em niój kojei żelaznej gmina ma włańnie ogromne wydat-
pew p y  i  ■ .» w id o c z n ie , i n ien a lezy  przeto ob ojętn ie  przy- ki przed sobą, jako to: budowę nowej drogi do
w p ły w o w i ich  , za b iegom  ich «ijenitów ^  ’ w szystk im  p rzejśc iom  o n eg o  , że  dworca kolei, ośwmtlen.e jej gazem itd. co w szy
p isać n a le ż y  w z ię c ie  się do brom  cnrzeScian & J. i J . & ’ stko około 100,000 złr. w. a. kosztować będzie,
tureckich i sp ieszn e  zbrojen ie się  S erb ów . m e Jrt .W  S1§ g w a łto w n e m i w yb u ch am  Jabł ń8ki podniósł potrzebę zbudowania raczej 
Jakiż w ie c  c e l b y ł ich u s iło w a ń ?  Zdaje się, 1 w strząśm em am i. P o lity czn e  p o ło ż e n ie  k ra- kilku 8zkół miejskich przy parafiach, gdzie dotąd 
, D 5 „n„n „raya nnrl ndyvfikaniem  w o łv -  Nó w » h istoryczn y  rozw ój n arod ów , ich  cha- dzieci bardzo niewygodom, ciasro, lub też w po
.e R o sy a  p jJn;nv krvm skiei rakter 1 w szy stk ie  w ła ś c iw o ś c i , in n e k aż- nreszksniu uajętem są pomieszczone. Radny Ma

w u  d a w n eg o  zn a czn ie  od  w ojn y  krym skiej  ̂ n _ch . . dejski uznając zgodnie z wnioskiem sekcyi potrze
n a d w e r ę ż o n e g o , a  F ra n cy a  c h c ia ła  m oże  , miPP7aJa i r i i a j np bę przeniesienia tandety głównie ze stanowisks

ly w e r sy ę  w in teresie  W ło c h , U ako zm ierzają ku tym  sam ym  ce lo m  Jedne )licyjDeg0 i sKiiiturnego, był jednak zdania, żc
i kto w ie , c z y  u znan ie k ró lestw a  w ło sk ie g o  | narody  id^_Przf  ^w olność do Jed n o ścb in ' | uchwałę w  ^ ^ “f ^  aowego bazaru należy od

d  ’ -a rzaHałkipm nrzvm ie- n e P1,zez j e d n o ść  do w o ln o śc i, a  in n e zn ów  r0Czyó do czasu układania badt.tu na rok przy-
prz z o sy ę  ni j  k w estv i w  n ie w 0 ^ o d b y w a ją  pracę orga n iza cy i sw ój szły, gdyż wówczas u«aże się czy i jakie będą,

w“  h Z iC °U ea"Pr « S w a n o  : Anglia ta porfoijd imntogta za
niedala sif wojną amerykatiską odciągnąć ° Li;

k iy i obstawał, aby uchwalić budowę bazaru na- 
^  ty c h m ia s t,  tak, aby rzeczona budowa .)h ż  z koó-

od  czuinoś'ci na’ W sch o d z ie : R o sy a  fin an so-l C h w ilo w e  p o ło ż e n ie  p o lityczn e E uropy L em msłja roku przyszłego całkowicie była ukoń 
 .>„k .  ^  s n c v a l-1 Przed staw ia  81§ w  tera przejściu  z da- ezoną. Przedstawiał on pożyteczcość taudety głó• - x i _  j  l „n„r a i .  p rzeu siaw ia  się  w  tera przejściu  z ua- CL

w o  t m ilitarn ie  s ła b a , p od n u rtow an a  so c y a l ^  dQ ^  p „jed yn - wole' se wsglsda n .  p . , t , . ib ,  n .j lh .a ie j .U i, me
nem i rucham i i  sm u szon a  .t a c  n a  rtrM J t„  ,  „ m o M  ktajr.ladcrtol, któm tani « o p t t ą | .  «iS

łan ia  zacze- . , ,  F •, . J , . , ,  \  „ we wszystko, nie bęuąc w stanie kupować z pier
p n eg o ; A u strya  n ie d a ła  się  z łu d z ić  na- zna z n ia ° §  n e?°j 0 ’ f  SI§ °  nie .8 j wazej ręki. Wnioski pp. Boczkowshiego, Jabłoń
w  P o lsc e , n ie  m ia ła  s ił  do dzia łan ia  za cze

d z ie ją 5k o r z y śc i^erritoryaTnyc h , p o zn a w szy , | do o w e g °  k iem u k u  jak im  p o lity k a  w ia d o -1 „ 7 ^ T  Madejskiego Spad& rR»d7pr*yjęła waio 
że ta k o w e  m ia ły  b yć  ty lk o  w yn agrod zę- ™ ° cy  ^  b ezw ied n ie  p ostęp u je. K ierunek  8ek 8akcyi.

, , . „ u  »Q ten n ie  d a ie  się  m oże  dostrzed z w  szcze - Następnie toczyła się rzecz o zu ż mie c-ny drze
m e m s r a  w m n .j  , w ystąp ić  g ó ła c h , lecz  szc z e g ó ły  razem  w zię te  czy n ią  wa opałowrgo na składzie miejskim. W roku prze-
u k o n so lid o w a n e , ab y  na zew nątrz w ystąp ić . 8 ■’ T . , w a lk a  m iP(j 7 v  nar- 8lłym nstauowiono cenę sąga bukowego na 13 złr.
P o lity k a  n a p o leo ń sk a  d o zn a ła  w  tej sp raw ie §  J y  • 5 . § . y P  . w. a. Cena ta okazała się ibyt w y ^ ą  względnie

J  t  .  i A m o n r a m  q r n  Q n o m  n r  P i u i o i o n n  i a c r  m P  1 - • •

ministeryum za ministeryum Polignaka w Pru- 
siech.

Nie osobliwyż to wypadek, wypadek, który w dzie
jach parlamentarnych podobno po raz pierwszy 
się zdarza, że w ciągu dwudniowych obrad nad 
jedną z najżywotniejszych, zasadniczych kwestyj 
konstytucyjnych żaden z obecnych ministrów, ani 
minister sprawiedliwości, ani minister spraw w e
wnętrznych, ani nawet prezes rady ministrów oso
biście argumentami ad kominem b; rdzo śmiało do
tykany i wyzywany, uie zabrał głosu do odpowie 
dzi, do obrony stanowiska rządu? Czy się to stało 
z nieudolności? Czy z przekonania o niemożności 
bronienia paradoksalnemi, sofistycznemi argumen 
taini nowej doktryny przeciwko jasnej jak dzień 
osaowie ustawy konstytucyjnej i nieubłaganej loice 
prostego, zdrowego rozumowania? Czy z lekcewa
żenia izby, biegącej bez skutku do szturmu na 
niezdobyte stanowisko rządu? Czy wreszcie posta
nowiono niezmiennie pozostać w stanie zawiesze
nia broni i nirdozwolić wydrzeć sobie żadną na
paścią jakichkolwiek dla niego warunków? Dosyć, 
że ministrowie wytrwali osobiście do końca w mil
czeniu, i tylko ogólną deklaracyą, odczytaną dnia 
drugiego obrad w imieniu całego gabinetu, oznaj 
mili swoje postanowienie, że się zgadzają na 
przyjęcie poprawki V iackego, ale bez jej mo
tywów.

Znane wam są jedna i drugie. Stronnictwo sta
rych liberałów odegrało znów rolę kota wyciąga
jącego z ognia kasztany. Odegrało z własną szko
dą, skompromitowawszy się radykalnie w opinii 
publicznej, bez pomożenia ministerstwu. Izba od
rzuciła poprawkę, a przyjęła rezolucyę komisy i 
budżetowej, widząo, po odrzuceniu przez rząd mo
tywów poprawki, że ręka jego, mówiąc słowy 
Virc-howa, wyciągnięta była do brania, lecz nie do 
zgody. Kompromis stał się z gruntu niemoże 
bnym.

Ostatnie przesilenie kryzys pozostało w zawie 
szeniu aż do obrad izby panów nad budżetem, 
które wczoraj i dz ś się odbywały. Dwa dni wol
ne izba poselska poświęciła obradom nad budże
tem marynarki. I tu żądany nadzwyczajny fundusz 
został odrzucony, ponieważ rząd nie przedłożył 
dotąd stałego planu, i ponieważ w ogóle budżet 
państwa znajduje się w stanie niepewności. Co s ę 
obrad izby panów tyczy, stały w nich naprzeciw 
sobie wniosek komisyi, żądający dalszego porozu
mienia się z izbą poselską i wniosek Arnima, do
magający się odrzucenia budżetu uchwalonego 
przez izbę poselską, a przyjęcia budżetu podanego 
przez rząd. Telegraf doniósł wam i o nowej de- 
klaracyi rządu i o skutku obrad.

za w o d u  i rzu c iła  ją . T ym  sp o so b em  u p a d ła  lam entem  a  rz^ e m  w  P ru siech  jest n ie  do ceny targowej, zaczem bardzo mało kopiom 
w ie lk a  k o m b in a cy a  p o lity c z n a , do której czem innem  w  od n iesien iu  jej do p om iem o- drzeWa ua składzie miejskim. Sekcya wniosła za 
w  „UAJ -_v mfltprvflhi TaHvtir neg °  k ierunku , jak w a lk ą  m ięd zy  w sz e c h - tern o zniżenie ceny sąga bukowego na 12 złr.

8? 1 . j  , • nyr7vraierza francusko w ła d n ą  id eą  p a ń stw a  rep rezen to w a n ą  przez tudzież innych gatunków w tym samym stosuuku.
m oże p o z o s ta ło śc ią  p rzym ierza IrancusKO- . v • • „ „ Radny Tarasiewicz, poparty przez ks. prowmcyała
r o sv isk ie e o  n a  W sch o d z ie  będzie napraw a M a  o d w o łu ją c e g o  s ,ę  na sw o je  p raw o  z . ^ c h w U s ł  ze W « d n  oa
rosyjSK iego n a  _  . * do rCBego  ła sk ł bożóJ 1 Przez rainl8teryum czu ją ce  się  I wygodę mieszkańcOw miasta i stosunek do teri.ż-
k o p u ły  bTODu j  ra„pm ’ R osve no- by ć organem  p ań stw a , a  sejm em , który re- Uiejssej ceny targowej, na zniżenie ceny sąga drze- 
F r a n c y a  p rzy p u śc iła  tym  razei^i y ę ,  entuje n ie ty lk o  lud pruski, a le  się  czu- wa bukowego na 11 złr. w. a. na przeciąg trzech
ś w i ę c i w s z y  jćj przyjazm  w szy  i ^ reprezen tantem  narodu n iem ieck iego , miesięczny, począwszy od dnia Igo listopada. Ra-

w y łą czn ej o p iek i nad m iejscam i ś w ię te -u  j  : kontrolerem  w ła d z y  da Przyi?la wa 08«k P- TurżSiCMCza, a nadto idąc oeckoj a wczoraj (parł się ua broszurze pana Po
i  lubo n ie w ie le  la t tem u obrona tych  , . , za zdaniem r.ferenta, radnego Rodakowskiego upo-

ra w  sta ła  się  p ierw szym  p o w o d em  w ojny ^ a k̂ a  w e  W ło szecn  m iędzy rząd em  a  G a- żuda Bekcy ^  p0 upływie tego czasu ustanowić .  . . . .
w schodniej. R o sy a  sam a jed n a  z o s ta w iła  ribaldim  daje się  p od ob n ież  p o jm ow ać. L adal cenę jaką uzna za stosowną, bez ortnieńenia trzebą dążenia do tego co jest możebne, nie mó 
sohip  na n rzy sz ło ść  d w o ia k a  furtkę ie ś lib y  R z^d P a s t w a  u zn an ego  przez d y p lo m a c y ę , się poprz dalego do Rady. Jakkolwiek p. Rodako- wiąc o celach innych.
W  w v n X S  e o r a w y  n azb yt je st za w is ły m  o d  o p iek u n ó w , aby w .hi o t .k d c z y t , i .  .ekeya p o .n .» .z ,  w o b ,« ?  P m n ey . d , i , . d o  przyouerz. ,  F M . . .  Bo-
jej w y p a d ło  w d a ć  Się n ieza d łu g o  w  sp raw y j j j ę  > „ uchwale zniż^iącei cerę drzewa, zasadę przyjętą
P orty . Jed n ą  furtką je s t  przyznany sob ie  w y zu ł 81§ ze  starych form  i za  p od staw ę Ra(Ję w ^  gpraWiej n zględniąjącą dogod- 
u d z ia ł w  n ap raw ie  Grobu śg o , drugą prote- sw e g o  d z ia ła n ia  p rzy ją ł w y łą c z n ie  id eę  na-|„,.4A minata nrzed zvskitm. zxaadv

. .  . •  .i*. I i.A rł /\ »w — rt A/m i , /k v> A n Al Ir r A n n lit Cl rw A I A Ir A r t  *

w a  
mi i lubo

P a r y ż  9 października.

Consiitutionnel przechyla się coraz więcój ku Ro 
sj i i usprawiedliwia jćj uroszczenia. Niedawno, pi
sząc o Polsce, opierał się na broszurze księcia Tru- 
beckoj a wczoraj ( parł się ua broszurze pana Po- 

Iza zdaniem referenta, *radnego Rodakowskiego upo- roszyna (nne n.»tionalitć conteslće). Redakcya Gon- 
'J&~ I źuiła sekcyę, po upływie tego czasu ustanowić stiiutionnela tłóaiaczy podobne postępowanie po

uuhtcki v» iio u .u ,.™  -  o- j  o-z .________ - ność Eiie8zkŁ,ńców miesta przed zyskiem, Zasady
sta cv a  n rzec iw  zak ładan iu  e ta p ó w  m ilitar- ro d o w o śc i i je d n o śc i, którą w sz e la k o  za  c e l tej beaw .tpienia także trzymać się będzie, zawsze

w  „i loł, W Tyarnoffórze n a  drodze sw o ich  u s iło w a ń  staw ia . Z m uszony jest atoli upoważnienie sekcyi do działania na własną rękę
„ y c h  tu reck ich  w  C zarnogórze n a  ^  k #n  Btarśj zaead zie  part- h »  popizedrirgo do R ad , w .pra

u ch y len ia  k w e sty i w sch od n iej U » a  zw ła szcza , gd y  n a r o d o w o ść  i je d n o ść  b ° o » Ł
i szereg u  k w esty j b ieh ących , p o ło ż e n ie  po- "in d a ły  mu w  rękę tak  potęznćj bron, a b ,  b t „ |ej ^  ,  np| ,w Em trze.h miesięcy po-

v    „nanlniA sie  w y ja ś n i ło : p o k o n a ł m oralne i m ateryalne p rzeszk o d y  no, nje za p jk ć  w tej sprawie Rady 0 jej zdauk?
a je . ich  zrea lizow an ia . S ym p a ty e  A n g lii n ie  w y - Uchwalono także wsparcia z kasy miejskiej w 

, , - . . • Ł i ,/ni p ro w a d zą  F ran cu zów  z R zy m u , ani n ie z w a -  kwocie 500 złr. w. a. dla P'Skrzeków miasta Ra-
um yci, w zg lęd em  sieb ie  stosunków ■, «*■  f  Cf,„ oroboku tw ierd ,  nad  Mi„ ei statu l wy z t ,m  dodatkiem J e  * » P » «  to ma być trze
k ła  p otrzeb a  tw o iz e n ,a  n o w y ch  przyrn erzy *  ^  n ie  w zb o d  w  d ^  . I . t a . , « ,  ręo , n « i v « W >  -  « . » »  komiteto o
n a  p o d sta w ie  od m ien n ych  in teresó w  a  z po- ^ . * , . byw^telskiego.
św iecen iem  d o ty ch cza so w y ch . A ustrya m ia- b ójn .czym  lu d zie  n eap ob tan sk im  p o sz a n o - |
n o w ic ie  w o ln iejsze  m a odtąd  ręce  tak  w  poli- wa^ a  a  p ra w a  i w o  no ci.
ty ce  w ew n ętrzn ej ja k  zew nętrznej. N ie  czując W  p o ło żen iu  po lityczn em  E u rop y  obja
się  n iepokojoną od  strony W ło c h , a  u d o i- w.ia  .S1<* naJSilmćj ta  d ą żn o ść  do u s a m o w o - | ^  b jem ea parę dui w miejscu. Wypa-
nego D unaju za b ezp ieczo n a , w y tę ż y ła  w s z y - |n ên â  n ar° d o w o ś c i i p o łą c z e n ia  si§  narodów  z êg0 pf(WQQu kore3Poa^e,1cye zastępuję ni 
stk ie  sw o je  sta ra n ia , a b y  na innych  w pra- w  j edne c ia ła  Polit7 czn e- G dzie w ied za  tćj ufej8zą, wciągając do niej *P«Wy z całego tygo-
d zie  n iż w  r. 1 8 1 5  p o d sta w a ch  i p od  n o w ą  d ą żn o śc i jest zu p e łn ie jszą  i p o czu c ie  jćj s il- dnia. Na czele stoi nieporu
form ą u zy sk a ć  w  N iem czech  p rzew od n ictw o  n ie jsz e , tam  o rg a m za cy a  p a ń stw a  oparta na '^ ilituraa j finangoWa straciły na ważności
i w y r u g o w a ć  w p ły w  Prus. N ie  p o g a rd ziła  id ei n a ro d o w o śc i, o d b y w a  się ła tw ić j i spie-1 obec gtrouy konstytucyjnej, która stała się dziś
też  n a w et środ k am i ta k iem i, które naturze szm ®J- f rancy a  p rzysz ła  w  d aw n iejszych  juz gj^WCą# ^  ^  strona ta odnosi się właśnie do pra- Jntro zbierze się rada ministrów a podobno i rada
teeo  D aństw a n ie  o d p o w ia d a ją . Z w ią zk i cza sa ch  do tego  s ta n u , H iszpan ia  z d o b y ła wa uchwalania budżetu, tej najważniej izej prert ga- prywatna. Doniósłem był, że na tćj radzie P. Thou 
l  4 i łnnnmrołr PriKmm droffo do su- jed n o ść  w  w a lk a ch  re lig ijn ych , W ło ch y  i tywy reprezentacyi kraju w rządach konstytucyj venel miał odczyt.ć projekt odpowiedzi na not< 
h a n d lo w e  » « * !  «  o e e a c h  naenych  p rn eeh od n , p r ie x  u y i .  .pm wa , eorg in i . . c , i . ™ u « U l a , i ,  (prat ,  Dnr<ndo , d l t  w nićj jahirt . . d . i . j .  Wl«
p rem a cy i w  N ie m c z e cn , iw u iz ą o  buuum  i  . '  r  “  f  knnstvtucvi od ch w il, w której nowy prezes rady
n o ść  in teresó w  m aterya ln ych ; A ustrya pod 8t° Pm e ’ * *  P° ‘ S ó w  zaprzeczył ’ izbie poselskiej —  ^  *

W r o c ł a w  11 października.

h a słem  jedności h an d low ej z N iem cam i zw o - w ied z ie liśm y  w  n ie w o li odbywają p racę or- taeg0 prawaf  twierdząc, że ono w równej 
ł «je zeromadzenia nrzemysłowców i kup- g M m a cy i sw ćj spółecznćj jako niezbędnego L aieży i do izby panów i do korony, 
có w . n ań stw a  kode- warunku o sią g n ięc ia  organizacyi Dolitycznói Rezolucya komisyi budżetowej, dotyczą

tego żywo 
mierze

c ó w , u ch w a la ć  k a ż e 1̂ Radzie p ań stw a  kode-1  w arunku  o sią g n ięc ia  o rg a n iza cy i p o lityczn śj  
k sa  h a n d lo w e  n ie m ie c k ie , pop iera  z ja z d ]1 stania się  p ań stw em  
h a n d lo w y  w  M onach ium , a  to b ez  w zg lęd u  
na n ieu reg u lo w a n y  stan w a lu ty  i na sw ój 
system  c e ł  p ro tek cyjn ych . P ru sy  znajdują  
w  id ei n a ro d o w o śc i n iem ieck iej najsiln iejszą  
dźwignię p o lityk i sw o je j, a  w  id e i jed n o śc i

K O R ESPO N D EN C Y A  C Z A S li.

Rezolucya komisyi buazeiowej, dotycząca wia 
domej deklaracyi rządu, ni® miała innego celu. 
jak zastrzedz konstytucyj tą  prerogatywę izby. Izba 
większością 251 głosów przeciwko 36 potwierdziła 
rezolucyę komisyi. Poświęcono dwa długie posie
dzenia na roztrząśnienie tego konstytucyjnego spo 
ru. Kto z bezstronnym sądem odczyta te obrady 
odczyta z uwagą przynajmn,0l m°w ę Goeista, któ

n o iw iek sza  nom ™  " , -------*------j  I l w ó w  1U pszazierniKa. i ry jest pr, fesorem prawa publicznego w uniwer
u x p om oc do a b so rb o w a n ia  dro- sytecie berlińskim, i z tego powodu więcej może

bnych  Pa s w ; A ustrya w ystępuje w  o b ec  lu- (z) Objąwszy po trzechmiesięcznej niebytucści był usposobiony niż kto inny poprzeć prawo kon 
d ó w  n iem ieck ich  ja k o  p ań stw o  n iem ieck ie , napowrót urzędowanie, zagaił p. burmistrz Krcebl stytueyjne izby powagami nietylko wszystkich in 
r w o łu ie  zjazdy n a r o d o w e  d la  przeciw nie * wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej stosowcem nych ustaw konstytucyjnycń> lecz i orzeczeniami 
3  ich  sto w arzyszen iom  Ł  J S i l i m ,  k  .r a d o ś n i, nj- W r i ukieh , jak W  bediiąki S ta h ,
Wierna n od  tarp?a P n io  7™  ’ | rzał nadspodziewanie wielką liczbę spraw załatwio- którego słowa w każdym kodlikcie parlamentar-
bądź u d zieln ie , ą  P ą  a ’ nych w ciągu jego niebytoości, co jest dowodem nym bywały wyrocznią dla członków izby panów;
ła j ą c y m , w  ob ec  za ś rząd ów  staje jak o  m o- g0rliwei pracy w sekcyach. Zdał oraz sprawę p. kto, mówię, z bezstronnem usposobieniem przystąpi 
carstw o  europejsk ie, k tórego  m teresa sięga - burmistrz z deputacyi do Wiedoia celem z ło ż e n i-  do ocenienia tego konstytucyjnego konfliktu, ten 

™  rwn o-mnice N iem iec , a  k tórego p o lity - adresu powitalnego N. P«m i uprzejmego depnta przyzna słuszność słowom uneista, który niewaha 
»  p o  za  g ra iu cf, f lięm  ^  ™\,K>enr-p i  P - . &  t l a m  przy^proao bS- «ię w ,rzor, to takie "*?»"? dotycz,
k a  m em oze przeto b y c  yj 4  dąoyok ua ptrtodko dziennym. Na,przód wnióel eyeh artyknló* konntytneyi, jakie m, daje nowy
czech , tudzież jak o  m ocarstw o  różnop radny p / rnaatyg imieniem sekcyi wy łuszczona ssef gabinetu, jest już samo przez się zamachem 
m ien n e , a  za tem  n iezd o ln e op ierać  Się na jnż priteztiń na posiedzeniu poprzedniem rzeci na konstytucyą, a postępowanie w tym kierunku 
id e i n arod ow ej jed n ośc i T o w zajem n e ubie-1 względem przeniesienia tandety ca dawniejszą tar | da krajowi prawo do uważania z góry takiego

Emanuel myśli utworzyć dla księcia Aosta wice- 
królestwo Neapolu i Sycylii.

Gabinet turyński musiał nakazać zupełne roz
brojenie Sycylii. W tćj prowincyi prowadziły się 
intrygi party i czy t u ,  dążące do wydania wyspy 
Anglii. Dla ukrycia intryg, dzienniki angielskie u- 
derzały na partyę czynu, ale nikogo to nie omyli
ło. Bitwy uliczne, które s ę wytoczyły w Londy
nie o sprawę rzymską, malują wolność angielską. 
Rząd angielski pozwala mówić, pisać a nawet bić 
się, ale to nie zmienia jego niezłomnćj polityki o- 
parfćj na samym interesie. P. Cubitt, lord major 
Londynu, który odmówił zebrania Garibaldowskie 
go mitingu w Guild hale, jest torysem, a terysi, 
z taktyki opozycyi, nie są dziś za unią włoBką.

Proudhon, przsciwnik jedności włoskśćj, ogłosił 
broszurę pod tytułem „Jedność włoska."

W przeje żdzie po morzu Sródziemnom, K«. Na
poleon wylądował w Neapolu, dla przekonania się 
o usposobieniu tćj prowincyi. Miał on napisać z te
go miasta obszerny list do Cesarza. Z Neapolu 
udał się do Ajaccio. Czy pojedzie do Egiptu? jeszcze 
niewiadomo. Said pasza ma gotować świetne za
bawy dla dostojnego księcia i jego małżonki na 
przypadek gdyby przybył do Egiptu.

P. Mercier, ambasador francuski w Washingtonie 
przesłał notę proponującą pokój, ale p. Lincoln 
propozycyę odrzucił. Odrzucenie potwierdził p. 
Dayton , pełnomocnik federalny w Paryżu. Dzien
niki angielski ganią pana Lincolna, szukającego 
wojny na zabój i używającego do tego w olm ści 
Murzynów.

P. Adolf Barrut wrócił do Madryiu i w przejaź
dzie zatrzymał się w Biarritz.

K». Ła banów zaprotestował w Stambule prze
ciw temu co się dzieje w Czarnogórze. Margrabia 
de Moustier nie poszedł za nim, ale używa wszy
stkich środków, aby dolę Czarnogórców osłodzić.

Dziś wieczorem stanie w Paryżu Mehmed Dże- 
mil pasza, nowy ambasador turecki. Przybędzie 
także wkrótce ambasador perski.

Projekta fr&ncueko-pruskie oziębiły treebę Skan
dynawów względem Francyi. Uważają oni mowę 
pułkownika francuskiego posłanego na rewię do 
Danii, jako prostą pokrywkę. Wiecie, że w Fin- 
landyi panuje wielki głód i że ta prowineya do
maga się zebrania sejmu.

Jutrzejsza rada ministrów, która się zbierze w 
St! Cloud, obudzą wielką ciekawość. P. Fonld u- 
uczcił powrót cesarski ogłaszając w Monitorze ra
port o stanie finansów. Raport ten widzi czasy w 
różowych kolorach, wyjaśnia, że podatki nie stałe 
podniosły się 0 50 milionów i że skarb rozpocznie 
rok 1863 z rezerwą 80 milionów. Minister Fould 
układa z panem Pereire traktat mający na celu 
przeistoczenie reszty renty 4 V2°/0 wynoszącćj jeszcze  
39 milionów. P. Pereire ma się podejmować spła
ty kapitalistów, którzy nie zgodzą się na przeisto
czenie, ale natomiast domaga się różnych korzy
ści dla siebie i banku kredytu ruchomego.

Jutro kończą się wakacye rady municypalnćj. 
Magistrat paryski układa obecnie budżet na rok 
1863 który rada municypalna potwierdzi w listo
padzie lub w grudniu. Warszawianie zaczynają 
studyować funkeye tćj rady, połączone z funkcyą 
magitratu czyli inacićj prefektury Sekuwany.

syą i granic reńskich. Ceł ten, dawny już i przez 
niejaki czas odsunięty, wychodzi zn .wu na wierzch. 
?. Bismark przyjedzie tu dnia 16 dla pożegnania 

się z Cesarzem; przybędzie w złćj chwili, bo Izb. 
berlińska odrzuciła jego projekt. Odrzucenie pro
jekta miesza szyki prusko-francuskie. Tutejsze sfe
ry polityczne nie są wcale z Izbą berlińską i widzą 
w nićj wpływ angielsko -(.ustryack'; są one z rzą 
de®, z koroną. Cel jest trudny, bo Anglia będzie 
mu przeszkadzała z całćj siły i aby się udał, po
trzeba aby£mu dano barwę popularną, barwę przyja
zną dla zasady narodowości. Jedność cząstkowa 
Niemiec, kiedy się zjawiła na horyzoncie polity
cznym, miała być połączoną z planem obchodzą
cym Polskę. Pisałem o tćm w swoim czasie. C/y 
ten plan jest jeszsze na stole? Trudno co o tć.u 
wiedzieć.

Wchodząc w ceł rządu i przejęta potrzebą przeo
brażenia Europy, Opinion Nationale, niegdyś wiel
bicielka Anglii, uderza dziś na to państwo; wyrzu 
ca mu, że daje się rządzić przez starców, że jest 
samolubną, że nie ma uczucia dla cierpiących na
rodów itd. Opinion Nationale oznaczyła, które kwe 
stye narodości rozwiąz:ć należy i wykaz&ła, że 
irzeciw wszystkim występuje Anglia 

Cesarstwo przybyli dziś w nocy do St. Clond.

chom w sprawie rzymskićj. Mówią, że p. Thouve 
nel zaproponuje wycofanie z Rzymu połowy gar 
Bizona za półroku a resztę za rok. Nie sądzą, aby 
Cesarz przystał na to. Gdyby projekt pana Thonvo- 
nela został przyjęty, Papież opuściłby Rzym na 
tychmiast. Przypuściwszy, że wchodziłby w polity 
kę rządową, projekt ten wymagałby jakiego popu 
larnego pretekstu, lub konieczności, a tego dziś 
nie dostaje, bo dopóki nie skończy się z Meksy 
kiem, Napoleon III nie podejmie nic ważnego w E 
uropie. Cokolwiek się stanie, sprawę rzymską a 
nawet włoską należy uważać za zależną od wy 
konalności przymierza francusko-prusko-rosyjskiego 
i następstw tego przymierza. Francya potrzebuje 
aby Włochy stojące na jćj prawćm skrzydle były 
silne. Każda jednak Btrona zapatruje się inaczej ca 
warunki siły Włoch. Większość ministeryum francu
skiego sądzi, że siła tego kraju nie zależy wetle  
od jedności i zajęcia Rzymu, że tylko konfedera- 
cya mogłaby doprowadzić do zupełećj niepodległo
ści Włoch. W iecie, że tak roznmuje la France. 
Przekonanie jćj jest ustalone i wyrozumowane, ale 
redakcya nie tai obawy, tj. nie spuszcza z oi-a 
względu na różne okoliczności i krzyżowanie się 
w tferze rządowćj tysiąca projektów. Nowy dzien
nik neapolitsński „Niepodległość Włoska* zacznie 
wychodzić dnia 15 t. m. Dziennik ten zacząłby do
brze, gdyby 8>9 sprawdziła wiadomość, że Wiktor

Wiedeń 12 października. W tej chwili poło
żenie gabinetu wiedeńskiego jest bardziej niżeli 
od dwna korzystne dla ukonsolidowania stosunków 
monarchii tak zewnątrz jak wewnątrz. Od strony 
Włoch nie grozi żadne niebezpieczeństwo; od stro
ny Turcyi zaspokojona jest Austrya, że niezasko- 
czy ją  potrzeba mterwencyi ani nawet baczności 
na to coby się u granic jej działo. W Niemczech 
zdaje się, jakoby wszystko szło jak z płatka, dzięki 
nieudolności poprzednich gabinetów praskich, a re
akcyjnym dążeniom obecnego, przez co Prusy prze
stały przedstawiać ludom niemieckim upragniona 
eldorado lub stać się ogniskiem ruchu narodowości 
i wolności. Wewnątrz powolnyparlament spieszy się 
z tern tylko, aby zapewnić rządowi kredyt na r. 
1863 i rozejść się do domu po półtorocznej pracy 
strawionej po większej części na bezowocnych na
radach , bez uorganizowania monarchii, zosta
wiając ministerstwu niczem nieskrępowane ręce. 
Zaprawdę, gdyby ebeieć posądzać kogo o tyle 
straconego czasu, nie wiemy, czyby się nie oka
zało, że czas ten nie został dla rządu stracony, 
albowiem umiał on sprowadzić Radę państwa do 
takiej nicości politycznej, iż mu ona w niczem nie 
będzie zawadzać, ani też gdy zamknie posiedzenia 
swoje, nie będzie budzić tęsknych za sobą wspo
mnień nl u ludów monarchii ni u własnych człon
ków, wyjąwszy chyba tych, dla których dyeta by
ła główną pobudką ich pilnego uczęszczania na 
posiedzenia. Słychać też, że skoro tylko Rada pań
stwa przestanie obradować, wielka liczba człon
ków jćj złoży mandaty swoje.

— Ungar. Nachr. występują przeciw zamiarowi 
Rady państwa, jeśliby takowa miała nakłaniać 
rząd do energicznego _ wprowadzenia konstytncyi 
lutego w krajach węgierskich. Dziennik ten nie 
dziwi się bynajmniej, i e  Rada państwa stara się 
wyjść z położenia niemiłego w jakiem się znajdu
je ; odradza jej jednak, aby się nie oddawała zwo
dniczej polityce, usiłującej wszelkiemi sposobami 
zniewolić Węgry do wysłania reprezentantów do 
Rady państwa. „Sądzimy — mówią Ung. Nachr. —  
że rewizya konstytncyi jest jedyną drogą, jaka  
Radę państwa może utrzymać w jej szczuplejszym  
zakresie działania i która postawi ją  w możności 
zajmowania się wszystkiemi innemi wspólnemi 
8prawami monarchii. Ale rewizya ta niemoże być 
uskutecznioną według brzmienia konstytucyi lute
go przez samą Radę państwa, tylko na drodze je
dynie porozumienia się z sejmem węgierskim i 
to w sposób taki, aby równouprawnione kraje mo
gły wspólne swoje sprawy załatwiać."

—  Na posiedzeniu wydziału finansowego w d. 
10 b. m. obradowano nad budżetem administracyj
nym z zakresu ministerstwa stanu. Wydatki na r. 
1863 obliczone są na 26,419,290 złr. tj, 44,67 6 
więcej niż w  roku 1862. Z tego zarząd centralny
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633,030 złr. Koszta R*dy państwa 726,537 zlr. 
Na wniosek Giskry postanowiono, aby wydatek 
ten oddzielną tworzył rubrykę. Akademia umiej ę 
tności 63,000, a instytut geologiczny 39,060. Na 
zakłady dobroczynne przeznaczono 629,483 złr. 
Zarząd polityczny 11,425,662 złr. Obrady nad tym 
ostatnim w yd atk iem  toczyły bię na następnem po
siedzeniu l i g o ,  na którem załatwiono ten przed
miot, rozdzielając: na zakłady karne 1,583,491, 
na władze bndownicze 1,108,608 złr., budowę dróg 
5,749,975, budowle wodne 2,450,124, budowle r.o 
we 250,000 zlr. Następnie przystąpiono do budżetu 
miuisteryum sprawiedliwości, i uchwalono zarząd 
centralny 173,083 złr.

— Presse przytoczyła pogłoskę, jakoby między 
hr. Rechbergiem a p. Scbmcrlicgiem zaszły na no
wo większe nieporozumienia z powodu, iż Minister 
spraw zagranicznych przychylał się do propozycyj 
mąjących na celu wejście w układy z Węgrami, 
a p. Minister stanu takowe odrzucał jako niepra 
kiyezne i przeciwne konstytucyi. W sporze tym, 
■.-o stronie br. Rechberga stali tylko ministrowie 
węgiency hr. Forgsch i hr. Esterhazy, inni zaś 
trzymali z p. Schmerlingiem. Ktoś świadomy rze- 
czy zapewniał temu dziennikowi, że dopóki Rada 
państwa jest zebraną, nie może być mowy o kry
zys ministeryalnej, lecz stać się ona może prawdą 
dopiero po zamknięciu Izb. Rząd liczy na zam
knięcie posiedzeń przed końcem listopada, a po- 
tć a zaraz zwołane będą sejmy krajowe w krajach 
nie ęgierskich. Pesther Lloyd zaś pisze z Wiednia

id dniem 9 b. m. P. Schmerling zapowiedział 
wczoraj odwiedziny u kanclerza nadwornego, i 
przybywszy do bióra hr. Forgacza o lej w poła- 
dnie, miał z nim naradę półtorogodzinną. Obij po
tem udali się na radę ministrów. Dziś hr. Appo- 
nyi naradzał się z hr. Forgaczem blisko przez pięć 
godzin; w ostatniej godzinie wziął udział w tej 
nsradzie także hr. Esterhazy. Domyśl4Ć się moż ia, 
że obie konfereneye, wczorajsza i dzisiejsza zo
stają z sobą w związku. Za rzecz pewną donieść 
nogę, mówi korespondent wiedeński Lloyda , że 
hr. Apponyi w sobotę l ig o  wyjeżdża do Pesztu 
z powr tern, a przynajmniej że tak było postano
wi nem. Według telegramu z Pesztu z d. 11 b.m. 
ten sam korespondent wiedeński Lloyda, z powodu 
uiedae.no podanego przez Wanderer doniesienia, 
iż niezawiśli pralnicy i znakomitsi ludzie stanu 
odmawiają po większej części udziału w kocf r n- 
cyach mających się rozpocząć oświadcza, że do 
tej chwili nic nie wiadomo o podobnej odmowie, 
albowiem hr. Apponyi przybywszy do Pesztu lig o ,  
wcale jeszcze n e był w możności porozumienia 
się z znakomitościami węgierskiemi na polu pra 
wniozem co do prac komisyi kodyfikacyjnej.

Irólestwo Polskie,
Ogłoszono znów l ig o  t. m. rozporządzenie prze

znaczone dla złudzenia Europy, a niezmieniające 
nic w położeniu kraju. Obwieszczono po z orne  
z n i e s i e n i e  o b o s t r z o n e g o  s t a n u  w o j e n 
n e g o  w Acgustowskiem, Podlaskiem, Lubelskiem, 
zastrzegając jednak, iż zachowuje tam m oc zu
p e ł n ą  ukaz z 23 kwietnia 1833 r. Ltóry zapro
wadził sądy wojenne i stan wojenny w całej Kon
gresówce, a przeto obwieszczając zniesienie go ni 
by, przypomniano, że istnieje i pozostaje, a nadto 
zastrzeżono w artykułach 2 i 3, że pozostaną 
w wykonaniu przepisy o b o s t r z a j ą c e  s t a n w o -  
j e n n y ,  wydane w roku zeszłym. Od tej mniema 
nej łaski wyjęto znaczniejsze w tej części kraju 
miasta Lublin, Siedlce i Suwałki, dlatego że resz
ta drobnych obostrzeń, które znoszą, mogą być 
w tych miastach wykonane, pozostawiają je tam 
zatem, a znoszą jedynie na wsiach gdzie zasto
sowane być nie mogły. N ic  więc rzeczywiście 
n ie  z n i e s i o n o  i n i c  n i e  z m i e n i o n o ,  co 
widzi każdy przeczytany ów ukaz i uwagę 
powyższą, wykazaliśmy zaś to obszerniej w dzień 
niku naszym z 13 września rozstrząsając podobne 
rozporządzenie wydane dla Radomskiego. Powtó
rzymy tutaj eeśmy wówczas powiedzieli, że wyłą
czając od tej łaski znaczniejsze miasta, można by
ło wyłączyć wszystkie wsi i miasteczka, a nie by
łoby żadnej różnicy. Całe to rozporządzenie jest 
tylko gorzką ironią i nowym dowodem, jak po
zorne i złudne są wszystkie łaski i reformy rosyj
skie. Podobnie jak zaprowadzając obostrzony stao 
wojenny nie umiano wskazać tego powodów, i 
jak następnie ogłaszając przed miesiącem pozorne 
jego zniesienie w Radomskiem nie wypowiedziano 
dla czego to czynią, tak samo i w terażniejszem 
obwieszczeniu nie wyrażono powodów i „but po 
8iemnu jest całem motywum. Rozporządzenie to 
brzmi:

„W. książę Namiestnik J. C. K. Mości w Kró 
kstwie Polskiem.

„W dalszym ciągu postanowienia mojego z d. 
27go sierpnia (8 września) r. b. znoszącego stan 
wojenny w gubernji Radomskiej, z mocy naj 
wyższego J. C. K. Mości upoważnienia, postano
wiliśmy i stanowimy:

Art. 1. Stan wojenny zaprowadzony w dniu 2 
(14) października 1861 roku, znosi się w guber 
uiach Lubelskiej i Augustowskiej z wyłączeniem 
mia<t: Lublina, Siedlec 1 Suwałk, w których tenże 
stan wojenny zachowuje się w swej mocy, aż do 
dalszego rozporządzenia.

Art. 2. Prawa i obowiązki Naczelników wojen
nych Okręgów Lubelskiego i Agustowskiego, rzą
dzone będą w miastach Lublinie, Siedlcach i Su
wałkach przepisami wydanemi w ogłoszeniu z d. 
2 (14) października 1861 roku o stanie wojenuyas, 
we wszystki h zaś innych miejscach gubernji Lu
belskiej i Augustowskiej, też prawa i obowiązki 
rządzone będą przepisami przez Główno-dowodzą 
cego armią l-szą i Namiestnika w dniu 26go tualr 
ca 1861 roku dla N aczeln ików  wojennych przed 
ogłoszeniem stanu wojennego wydanemi.

Art. 3. Przepisy co do posiadania broni pozo 
stają w z u p e ł n e j  mocy.

Art. 4. Z a ch o w uj e t a k ż e  moc  a up e ł ną  
n a j w y ż s z y  u k a z  z dnia 11 (23) kwietnia 1833 
roku poddający sprawy polityczne rozpoznaniu są 
dów wojennych.

Art. 5. Wykonanie tych rozporządzeń Naczelni
kowi Rządu Cywilnego i dowódcy wojsk w Kró 
lestw.e konsystojących porucza się.

W Warszawie dnia 28go września (lOgo paź
dziernika) 1862 r. (podpisano po rosyjsku) Kon 
stantin.u

— Równocześnie z ogłoszeniem pozornego znie
sienia obez8trzontgo stanu wojennego w drugie 
częś i kraju, obwieszczono także rzecz istotną, 
r o z w i ą z a n i e  R a d y  p o w i a t o w e j  w S i e d l 
c a c h  za to, że na obradach swoich wzięła na 
seryo, położenie kraju, gdyż przy takiom połowę 
niu i systemie rządowym, reformy administracyjne 
przedstawiane przez nią i przezj inne Rady, nie 
są wykonalne. Rząd uznał jej czynności za prze 
ciwnc porządkowi, dlatego że wystąpiła przeciw

anarchii rządowej i rozwiązał Radę, a nadto „dla 
dobra służby" uwolnił od obowiązków p. Karola 
Krasuskiego naczelnika powiatu siedleckiego. Roz
porządzenia w tej mierze brzmią:

„Rada Administracyjna Królestwa. Po rozpozna 
niu protokołów posiedzeń Rkdy powiatowej Siedle 
ckiej, odbytych w d. 10 (22) aż do 15 (27)wrze
śnia r. b.-—zważywszy, że obrady i czynności jej, 
okazują się być przeciwne porządkowi i za obręb 
jej otrybucyi wychodzą,—zważywszy zatem, że we
dle przepisów Organizacyi Rad Powiatowych, w 
Art. 12 i 13 najwyższego Ukazu z d. 24 maja (5 
czerwca) 1861 r. Rada Powiatowa Siedlecka roz
wiązaną być powinna, a narady i uchwały jej, w 
tych zaś liczbie, odmówienie wyboru Członków do 
Komisyi Koaskrypcyjnej, przy względzie także na 
wyrażone przez Radę Powiatową powody tego od
mówienia, na unieważnienie zasługują;

—na przedstawienie Komisyi Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, postanowiła i stanowi:

Art. 1. Rada Powiatowa Siedlecka rozwiązaną 
zostaje. Komisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych po
leca się przedsięwziąć w myśl Art.13 pońrienionej or • 
ganizacyi, w ciągu roku nowe wybory Członków tej 
Rady.

Art. 2. Narady wszelkie i czynności Rady Powia
towej Siedleckiej, oraz dopełnione przez nią wybory 
uznają się niniejszem za nieważne i niebyłe.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia pole
cone zostajeKomi8yi Rządowej Spraw Wewnętrznych. 

Działo się w Warszawie d. wrześ. (10 pażd.) 1861 r. 
W. ks. Namiestnik JCKMości w Królestwie Pol

skim, (podp.) Konstanty. Naczelnik R.ąda Cywil
nego Królestwa, (podp.) hr. Wielopolski marg. Mysz
kowski. P. o. Dyrektora Głównego Prezydującego 
w Komisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych, Szam- 
behn Dwora, Rzeczywisty Radca Stanu (podp.) br. 
Keller Sekretarz Stanu (podpisano) Enoch" 

„Komisya Rządowa Spraw Wewnętrznych, dla 
dobra służby, uwolniła od obowiązków Karola Kra
suskiego, naczelnika powiktu Siedleckiego."

— Zwołano teraz na 10 listopada Rsdy po
wiatowe w guberniach warszawskiej i płockiej, 
gdzie jeszcze obostrzony stan wojenny jest w ca 
lej sile utrzymany tak co do imienia, jak i istoty, a 
zapewne znów po skończeniu ich posiedzeń, ogło
szą pozorne zniesienie stanu wojennego i w tych 
dwóch guberniach. Tak samo postępowano wprzód 
w radomskiem, następnie w augusto w skiem, pod 
laskiem i lnbelskiem.

Dziwimy się dla czego tę komedyę pozornego 
zniesienia stanu wojennego odbywają dopiero po 
akończeniu posiedzeń Rad powiatowych, kolejno 
zwoływanych, kiedy przepisy tego stanu i później 
pozostają. W rządzie, jakąkolwiak loiką się ki«- 
rojącym, ogłaszauoby to pozorne zniesienie przy
najmniej przed posiedzeniami Rad; ale widoczną 
jest rzeczą, że rząd rosyjski chciał i nazwiskiem 
stanu wojennego terroryzować Rady i ścieśniać 
swobody ich rozpraw.

— Humorystyczny dziennik paryzki Charivari 
w dowcipnym artykule p. n. „Swobody w Polsce" 
przedstawia dosadnie postępowanie tam rządu ro
syjskiego, i zarazem krytykuje artykały niektó
rych dzienników francuskich jak Constitutionnela 
i sposób jego pisania o położeniu rzeczy w Polsce. 
Podajemy tu dosłownie ten artykuł:

„G dy w ielk ie nasze  dzienn ik i optym iczne są  u 
noszone z a p a łe m , o g ła sza ją  k ró tk ie  doniesien ia na 
cześć sw obody ro sy jsk ić j. W szak  znacie  ich pio
senkę? Ma ona trzy strofki, które brzmią:

1. Piszą nam z Warszawy: „Rząd zdaje się 
tchnąć najlepszemi inteneyami."

2. Piszą nam z Petersburga: „Ritąd zajmuje się 
czynnie organizacyą Polski."

3. Donoszą nam z Berlina: „Wiadomości od gra
nicy polskiej 8ą zadawalnisjące, rząd rosyjski jest 
zupełnie zdecydowany pojednać się z Polską."

Zawsze jedno recitative jak w meiodramacb, 
a czytelnik tych dzienników optymicznych płacze 
rozczulony gdy mu mówią o dobrych chęciach ja
kie Rosya będzie miała j u t r o  dla Polski.

Wprawdzie gabernator Warszawy czuje niebie 
dy potrzebę ogłaszania odezw liberalnych w tern 
mieście. W odezwach tych zaprasza Polaków, aby 
naradzali się spokojnie o potrzebach kraju i przed 
stawiali swe życzenia gubernatorowi, który je 
irzedłoży Cesarzowi.

Wówczas nieszczęśliwi Polacy zapominają nie
szczęść swych przeszłych i myślą o przyszłości 
swej ojczyzny; ponieważ, mówią oni, możemy na
radzać się , więc naradzajmy się.

Zdaje się, że gubernator mniema, że Polacy ko
rzystając z prawa dyskutowania o swych potrze- 
)acb, zasiędą około stołu, aby pić za zdrowie Ro- 

syi. Jeżeli wistocie gubernator tego się spodzie 
wa, widzi jak upadają kolejno wszystkie jego złu
dzenia, gdyż ci szaleni Polacy ciągło rozprawiają 
o ojczyźnie, niepodległości i wolności! W istoce są 
oni niepoprawni. Rozstrząsnąwszy i przyjąwszy ad
res, przychodzą przedłożyć jego odpis gubernato
rowi.

Panie gubernatorze, pozwoliłeś nam wyrazić na
sze życzenia.

Tak jest moi kochani przyjaciele.
Przedstawiamy więc w tym adresie wszystkie 

nasze zarzuty i wszystkie nasze skargi.
Przeciwko żądaniom waszych współobywateli!— 

Rozumiem was.
Jesteś w błędzie panie gubernatorze; mówimy o 

skargach naszych przeciwko rządowi.
Przeciwko rządowi? A więc niejesteście szczę

śliwe moje kochane dzieci?
Niezawszy8tkićm, a ponieważ pozwolono nam

'przedłożyć nasze życzenia  .
Dałem tylko słowo moje; zanieście s&mi sv»ój 

adres do Pcterburga.
Dziękujemy szlachetny gubernatorze.
Lecz moje dzieci, abyście pewnićj do celu wa- 

szćj podróży przybyli, każe ażeby żandarmerya 
wam towarzyła.

Ale......
Wytlóroaczycie się pćżnićj.
Oto na co się zdało Polakom rozbierać spokoj

nie i przedstawiać swe życzenia w stósownych wy
raz.ch. Nazajutrz nieszczęśliwi ci jadą pod ekortą 
żaedarmeryi, a rządowy dziennik donosi, iż „de 
magogowie polscy są czynni." Dygnitarze rosyjscy 
w Polsce trudnią się w ten sposób niezaszczytnćro 
rzemiosłem agentów prowokacyjnych. Wzyw®j% Ind, 
ażeby naradzał się, by tćm łatwićj mogli go pó 
źniój wziąść za kark.

Mniej więcćj to właśnie przytrafiło się hr. An
drzejowi Zamoyskiemu. Ten ostatni przykład obu
dził uieco nieufność ir Polakach, która zaczyna jut 
znikać. Żądali ażeby przecie raz wytłómaczono się; 
na co odpowiedziano im, że mają już wszelkiego
dzaju swobody:

Swobodę wołania: Niech żyje cesarz rosyjski. 
Swobodę milczenia. Swobodę z n a j d o w a n ia  wszy 
stkiego pięknćm. Swobodę winszowania guberna

torowi. Swobodę płacenia podatków. Swóbodę zrze
czenia się patryotyzmu. Swobodę układania wier
szy na cześć Rosyi. Swobodę possłania bukietów 
wielkim dygnitarzom. Nakoniec swobodę cierpie
nia bez skargi.

W zamian za tyle wspaniałomyślności, Rosya szla- 
chetua juk zawsze, żąda tylkojednćj rzeczy: Swo
body szydzenia z narodu, który żąda praw swoi. b.

W istocie przyznać należy, że jeż li Polacy nie 
są zadowoleni z tego układa, są niepoprawnemi 
demagogami.

Wszystke to jednak nie przeszkadza naszym 
dziennikom optymicznym a pełnym zapału rozpo
cząć jutro swój piosnki: „Donoszą nam z Peters
burga: „„rząd zajmuje się organizacyą Polski. 
Zdaje się ożywiony najlepszemi inteneyami.""

P r u s y .
W poprzednim numerze zamieściliśmy dokoń

czenie sprawozdania z ogólnych obrad nad peiy- 
cyami z W. Ks. Poznańskiego w berlińskiej Izbie 
deputowanych w dniu 22 września w sprawie ję
zyka polskiego. Teraz przystępujemy do szczegól
nych rozpraw w tym przedmiocie, według Dzien
nika Poznańskiego, który się trzymał stenografo- 
wych zapisków.

Po otwarciu specyalnej dyskusyi nad petycją 
hr. Ponińakiego otrzymuje głos kn obronie tej pe- 
tycyi ks. Respądek.
J Poseł ks. Dr R a s p ą d e k :  „Panowie! Poznanie 

prawdy czystej, prostej prawdy, to dla mężów sumie
nia i honoru zawsze rze. zą wielkiej donośności; o- 
brona zaś takiej prawdy wśród grożących jej nie
bezpieczeństw, jest świętym obowiązkiem każdego 
uezciweg s chamktern. Dlatego się i ja wedle sła
bych sił moich o nię w tej chwili uporoin m; i ja 
jej z tej tu mównicy d; ć muszę publiczne świade
ctwo.

Dwaj mówcy poprzedni, przeciwnicy nasi, pp.; 
Szulce Delicz i Bonin, a liczę jeszcze do nich i 
komisarza rządowego, wysilali się, aby was pa
nowie, zaprowadzić w gęsty las gramatycznych, 
jurydycznych, socyalaych i polityczno-narodowych 
wywodów. Rozumiem taki sposób walki, a wy a- 
żając się niejako poetycznie, przyznaję, *e poru
szać niemieckie sympatye i przechadzać się poj 
gajach germańskich, sprawia ouym panom pewną 
przyjemność. Nie o to wszakże na razie idzie, ale 
raczej o t o : czy prawo o które się upominamy, 
jest w W. Ks. Poznańskiem wykonywanem lub 
nie? Tu ja stoję i wzywam równie wspomnionych 
mówców jakoteż i członków tego parlamentu, 
żeby mi dowiedli, iż to co przytoczę polega na 
fałszu. -

Nikt, ręczę, w tej wysokiej Izbie nie będzie 
śmiał przeczyć twierdzeniu: że prawo i sprawie
dliwość, bez których ani godaość człowieka, ani 
wolność obywatelska nic istnieje nigdy, są isto- 
tnemi i konieesnemi podwalinami wszelkiego spo- 
łecznego i politycznego organizmu. Jeśli tedy to 
moje twierdzenie nie jest iaylnetn, natenczas słu
ży i nam do owych moralno-towarzyskich zasad 
prawo, którego nas żadna władza, prócz brutalnej 
przemocy, pozbawić nie może, gdyż i my nale
żymy, lubo Polacy, do obywateli państwa pru
skiego!"

W i c e m a r s z a ł e k  Izby dzwoni i prosi, aby nie 
wracał do dyskusyi ogólnej, lecz się ograniczył na 
szczegółow ej.

P o seV K e s p ą d e k ,  (zwracając s ię  ku w icem ar
szałkowi) : Dziękuję p. marszałkowi za tę niespo
dziewaną uwagę.

„Pano ic! Owe pamiętne wyrazy królewskie, 
których tn dziś jeszcze nie przytoczono, a które 
uroczyście ogłoszonemi były z ambon i które na 
drzwiach kościelnych przez kilka tygodni każdy 
mógł czytać:

„„I wy macie ojczyznę, a wasz z nią do 
wód mego uszanowania za miłość i przy
wiązanie do niej. Zostajecie wcieleni do mo
narchii mojej, nie potrzebując się wyrzekać 
waszej narodowości. Będziece mieli udział 
w konstytucyi, którą moim wiernym podda 
nym nadać zamierzam; i wy jak inne pro 
wineye mego państwa otrzymacie prowincyo 
nclną ustawę. Religi® wasza ma być utrzy
maną, o stosov.nem uposażeniu sług kościo- 

’ ła będzemy mieli staranie, wasze osobiste 
prawa i wasza własność znów wracają pod 
opiekę praw, nad któremi później do obrad 
powołani będziecie. Język wasz obok nie
mieckiego we wszystkich publicznych czyn
nościach ma być używanym.""

Owe pamiętne wyrazy królewskie, powtarzam, 
nic jeszcze dotąd zgoła nie straciły na swej war
tości i tak długo prawnie obowiązywać nie prze- 
stauą, dopóki w ogóle zawarte układy, zobopól 
nie wiążąca wierność i zabezpieczony ustawami 
porządek, pomiędzy ludźmi szanowanymi będą. 
Na czom zaś te przytoczono dopiero zaręczenia 
polegają, tego się znów, panowie dowiedzcie z ust
pruskiego monarchy. . . , , ,

(Niespokojaość na prawicy; wicemarszałek dzwoni);
Czy tu i takie dowody me należą?
(Zaprzeczenie ze strony wicemarszałka. Weao-

f° Jeśliście tedy, panow ie, wszystkiego świadomi, 
to wam nawiasowo przynajmniej jeden fakt przy
toczę, przytoczę wato rożka:, gabinetowy z d. 25 
sty.znia 1823 r., który dość jasno opiewa:

iż traktaty publiczne wykładane być winny 
nie podług ogólnych reguł zwyczajnej inter
pretacji, lecz wedie pobudek, które zawartej 
ugodzie służyły z® podstawę.

Ztąd prosty wynika wniosek, że te wszystkie 
wyraźne zaręczenia, ubezpieczające nam zachowa
nie narodowości naszej > obejmują i jęayk; obej
mują go—mniemam niezawodnie, gdyż język na
leży nietylko między najpotrzebniejsze, lecz zara
zem między najcenniejsza i najświętsze dary, któ
remi Opatrzność wypossźyła człowieka na ziemi. 
Słuchajcie, panowie, c0 P° tym względem po 
wiad i pewien asesor rządu pruskiego, Graevell, 
(a nie był on zaiste przyjAwełem Polaków!) co 
powiads w swojem „Nieplatonicznem Państwie," 
które wydał 1808 r., przypisawszy książkę Fry
derykowi Wilhelmowi IU*

„„Język, to najdrosza własność człowieka, 
odróżniająca gó od zwierząt, i mu u;e może 
być dla ludzi mniej znośuem, jak obcowa 
me z tymi, z którymi wymiany, myśli spra
wia trudności. Jw* przeto okrucieństwem 
wydzierać ludowi język! czyli zmuszać lhd, 
aby we wszystkich swych czyum ściaeh po
sługiwał się mową, której dokładnie nic 
zna....""

W i c e m a r s z a ł e k  zwracanWi»gęmó:?cy,że cytat 
jego przekracza granice szczegółowej dyskusyi.

Poseł Roz pądek:  „I dla tego to hr. toniński 
z Wrześni, był przekonany, opierając się na aro- 
czystych stypnlaoyacb, (poruszenie) opierając się

na prawie przyrodzonem i na prawie Boskiem, 
że władze pruskie W. Ks. Poznańskiego są obo
wiązane znosić się z nim w jego języku ojczy
stym. Nie miano przecie na to wszystko wzglę
du; i owszem, żalący się odbierał przeciwne zu 
pełnie zapozwy, przynajmniej co do adresów. Kon
statuję tu dalej, ża kwity, za których tłumaczenia 
niemieckie musiał dawniej płacić, że te kwity po 
polsku pisane, urzędy królewskie teraz od niego 
przyjmują bez wszelkich trudości. To więc, co 
przed kilku jeszcze miesiącami poczytywano za 
niezgodne z istniejącem prawem, stało się naraz 
prawnem.

Wiedząc hr. Poniński o swych pokrzywdzeniach 
zaniósł skargę do najbliższych władz, i przebył 
wszystkie instaneye aż do ministerstwa. Lecz po
nieważ kroki jego były bezskuteczne, odzywa się 
nareszcie do wysokiej Izby; odzywa się do repre
zentantów wolnego ludu. Komisya, której poru- 
czono rozpoznanie sprawy, uwzględniła wpraw
dzie poniekąd rzeczone zażalenia, nie oceniła atoli 
przedmiotu bynajmniej tak, jak go koniecznie by
ła powinna ocenić. K omisya bowiem wnosi, ażeby 
Izba poselska:

w oczekiwaniu, że przytoczone w petycyi 
fakta spowodują rząd król. do zalecenia ad 
ministracyjnym władzom W. Ks. Poznań
skiego: aby ściśle wypełniały istniejące prze
pisy, o ile się takowe dotyczą języka nie
mieckiego i polskiego, m d petycyą niniejszą 
przeszła do porządku dziennego.

Co do mnie, przyznam wam się, pknowie, o- 
twarcie, że takiego wniosku nierozumiem wcale. 
Jedno z dwojga: albo hr. Poniński ma racyę, al
bo jej nie ma. Jeśli ma racyę, jeśli prawo po 
jego stronie, natenczas porządek dzienny n.czern 
me jest uzasadniony. Skoro mu zaś prawo nie 
przysługuje, wtedy mi trudno odgadnąć przyczy 
ny, które członków komisyi powodują do wyma
gania: aby rząd król. zalecił władzom W. Ks. Po
znański go punktualoe wykonywanie przepisów, 
odnoszących się do języka polskiego. W zasa 
dzię przecie zrobiły już to, co im nakazywała po- 
winnść!

„Któraż tu tedy myśl przewodniczyła komisyi? 
na jakiej drodze przyszła do takiego wniosku?

„Oto na drodze, że dla niej układy wiedeńskie 
i wypływające z nich przyrzeczenia monarchów 
pruskich żadnej właściwie nie mieszczą w sobie 
warteści, żadnych nie zawierają zobowiązań. Ko
misya postawiła raczej na str. 20 swego sprawo 
zdania po prostu i goło jako kardynalną zasadę 
interes państwa przy wszelkich czynnościach i dzia 
łaniach w W. Ks. Poznańskiem. Panowie! jeżeli 
traktaty wiedeńskie nic już nie znaczą, jeżeli do 
odezwy z d. 15go maja 1815 r., podpisanćj przez 
ówcześnie rządzącego króla i wszystkich jego mi
nistrów, a zamieszczonej w Zbiorze Pr. w, żadnej 
nie przywięzujecie siły ani wartości; jeżeli interes 
państwa, tak jak go rozumie tendencyjna polityka, 
wysuwacie na czoło obchodzenia się z nami, wte
dy panowie, i religia katolicka, nasze najwyższe 
dobro, na chwiejącym się w W. Ks. Poznańskiem 
zasjduje się grancie, gdyż ona w owej odezwie, 
jukeście słyszeli, tuż stoi obok języka!

„Komisya wasza panowie, powołuje się dalej na 
regulamin ministeryalny, wydany pod dniem 14 
k ie tn ia  1832 roku. Ale ten regulamin nie jest 
praw em , ja k  wam to już tylekrotnie udowodniono; 
on tylko je s t zw yczajnym  przepisem  adm in istra
cyjnym bez wszelkie'1 prawomocnej waźaości. Spra
wozdanie komisyi inaczej się oczywiście ncń za
patruje, powiada bowiem aa str. 22 i 23 g ypicfc 
wywodów:

„„Od 27 pażdż. 1810 r. aż do ogłoszenia 
konstytucyi znauo w państwie pruskiem trzy 
formy, w któ yeh prawa obwieszczano: prawa 
właściwe, rozkazy gabinetów, i rozporządze
nia władz najwyższych krajowych w obrębie 
ich czynności.

„„Regulamin wzmiankowany ndeży prze- 
dewszystkiem do ost&tnićj z przytoczonych 
kategoryj. Ze względu na nię rozstrzyg , 
wedle nowej organizsicyi urzędów zwiarzchni- 
czycb z d. 27 pażdż. 1810 r., prawidło: że 
najwyższym władzom państwa wolno niższych 
urzędników zaopatrzać wskazówkami i wy
dawać dla nich bez szczegółowyah upowa
żnień takie postanowienia, które prawa sa
mego nie zmieniają, lub nie zawierają de 
klaracyi prawnej."“

„Tymczasem regulamin, o którym tu mowa, na
leży właśnie, wedle samego końcowego zeznania 
komisyi, do takich rozporządzeń, któr*. prawo, i 
to prawo fundamentalne co do używania języka 
polskiego w W. Ks. Poznańskiem, nie tylko ziuie 
nia, lecz je po prostu znosi!

„Przywołanego więc przykładu nie obrano szczę 
śliwie, gdyż zeń przeciwny zupełnie bije w cezy 
dowód. Równie nicstósowne całkiem są i dwa na
stępne. Komisya ucieka się do rozkazu gabineto
wego z d. 4go lipea 1832 r., który się wyłącznie 
tyczy urządzenia miast; ucieka się jeszcze do po
dobnego rozkazu gabinetowego, wydanego pod d. 
24 sierpnia 1837 r., który mówi o zaprowadzeniu 
dogodniejszych f  ormularzy przy sprawach śledczyćh 
sądowych, nie dotykając ani łówkiem języka poi 
8kiego. Oprócz tego twierdzi komisy;, iż owym 
regulaminem, tyle wywołującym sporów i narze
kań, prawo przyrodzone: używania ojczystej mowy 
w p ornych stosunkach bynajmniej się ludowi pol
skiemu nie odbiera. Na to odpowiadam krótko: 
dla zdobycia takich łask nie potrzeba ani osobnych 
układów, ani żadnych uroczystych zobowiązań i 
przyrzeczeń, bo prawa przyrodzone tego rodzaju 
jakiebądż państwo, roszczące sobie najsłabsza pre- 
tensye do cywilizacji, uszanować musi w każdym 
człowieku, nieświadomym ogólnego krajowego ję 
zyka; musi je uszanować i w Japończykach, choćby 
nawet nie przybyli, j-k  się to niedawno stało, do 
Prus w interesie handlowym.

„Lecz pozwólmy, panowie, że rozporządzenia 
ministcryalne, na którem się opiera wasza korni 
sya, może znieść istniejące prawo; ża je może zs- 
meoić ?? i l u z y ą ,  inaczej przecie tego rzypns 
czeoia nazwać niepodobna, inaczej go nazwać nie 
umiem; pozwólmy, że regulamin z r. 1832 r*ec»y- 
wiśoie wywrócił nasze fandamentalne prawo j W - 
kowe, sam się wyniósłszy dc godności prawa  ̂ Czy 
panowie wiecie, jak on się u nas wykłada? Przy 
toczę wara dowody, i to rozmaite a wielce uderzo 
jące dowody. Regulamin ten wykłada się w Ks. 
Poznańskiem niapojęcie szeroko. Niektórzy rac ay 
ziemiańscy, pomimo iż należą do bardzo wyrozu
miałych, niektórzy radzcy ziemiańscy, powtarzam, 
(miejsca ich fankc.yi i bliższe okoliczności podam 
zaraz) dekretują samowładnie: kro ma być Pola
kiem a kto Niemcem, tak dalece, że osoby, któ
rych nazwiska nie kończą się na sk if tych zaś u 
nts najwięcej, pcczyty»«*>e ^.-wają pr:C2 hydra
tów pruskich za Niemców, lakini tedy desretoin

podlega narodowość nasza! taka miara rozstrzyga 
często w urzędowych korespondencyach! Są nadto 
przypadki, iż niemoralne uczynki, iż kradzieże 
nawet obwijają się w bawełnę dla tego, że wie
śniak polski, nie umiejący ani mówić, ani pisać po 
niemiecku, donosi podobne zajście komisarzowi ob
wodowemu w polskim języku “

Wi cema rs za ł ek  prosi żeby się mówca nie od
dalał od rzeczy, inaczej musiałby mu odjąć głos.

Pos e ł  Respądek:  „Skoro więc regulamin mi
nisteryalny z 1832 r. nie może być dla nas pra
wną miarą w czynnościach pod względem używa
nia języka, a nie może nią być wedle mego prze
konania i wedle przekonania uskarżającego się, 
na tencz&s sądzę, wypadałoby zażalenia hr. Poniń- 
skiego, przekazać król. rządowi do uwzględnienia. 
I my i hr. Poniński nie żądamy po was panowie, 
nic więcej, lecz tylko i jedynie tego, co nam się 
słusznie należy.

„Panowie! nie zamieniajcie sprawy tak jasnej i 
prawnej na sprawę narodowych niechęci, lnb co 
gorsza, na sprawę narodowej nienawiści i prześla
dowania !

„Zresztą jakakolwiek zapadnie z waszej strony 
uchwała nad tym nader ważnym przedmiotem, bo 
drogim jest nader skarbem język ojczysty i dla 
pojedynczego człowieka i dla całego narodu, my 
nie opuścimy dobrowolnie pola, które zajmujemy 
prawnie, i na którem walczymy, polecając przy
szłość wyższym wyrokom.

„Nie opuścimy dobrowolnie tego pola, panowie! 
A jak niegdyś wojownicy Leonidasa ostrzem mie- 
czó v  S’Vych w Termopilskiej skale te wiekopomne 
wyryli słowa: „„Przechodniu, powiedz Spartanom, 
żeśmy tu polegli za ich święte prawa""; tak i my 
piszemy na szerokim łuku historyi, a w bistoryi 
Bóg sądzi ludy: Narody chrześc iańskie!  je-  
s z c z e ś m y  nie wymarl i ,  j e s z c z e  nas nie wy 
pleniono,  choci aż  g ł os i  to pods t ępna  pol i 
tyka.  P i s z e m y  zaś tę prawdę nie kruebem 
że l az em,  l ecz krzyżem w ręku,  którego cu
d o w n a  s i ł a  j e s z c z e  z grobów powoł uj e  dę  
życia!"

Ponieważ nikt nie żąda głosu, by odpowiadać 
p. Re pądkowj, zamyka wi c e ma r s z a ł e k  dysku- 
yę nad petycją hr. Pouińskiego i udziela głos 

referentowi komisyi.
Referent  komi s y i  wraca obszti^ie « wywo

dzie «-; ouo do dyskusyi jeneraluej i powtarza u- 
stnie mniej więcej ttż same argumenta, które znaj
dują się w drukowanym, a przez niego zredago
wanym raporcie komisyi. Stara się on wykazać, 
że traktaty wiedeńskie żadnego osobnego stano
wiska politycznego W. Ks. Pozaańskiemu nie dają, 
że ( dezwa królewska z roku 1815 nie jest żadną 
ustawą, któraby w obecnej kwestyi rozstrzygać mo
gła itp. Referent obstaje w końcu przy wniosku 
komisyi i zaleca pizyjęcie proponowanego przez 
nią motywowanego porządkn dziennego.

Komisarz rządowy zgłasza się do głosu, w i c e 
marszał ek otwiera więc na powrót dyskusyę i 
glos mu udziela.

Komisarz  rządowy,  tajny radzca Noah  
p wisd , że hr. Poniński dwie zanosi skargi: naj- 
praód co do niemieckiego adresu i braku polskie
go tłómaczenia, potem co do nieprzyjmowania pol
skich kwitów przez kasę ogniową. Ostatni punkt 
ca żadną nie zasługuje tu uwagę, petent bowiem 
ani prónow ał nawet skarżyć się w tej mierze na 
porządkow ej dr idze. Co do ad resn  i tłómaczenia, 
adres winien być zawsze niemiecki, tłómaczeńie 
zaś polskie do reskryptów ex off icio wydawa
nych, wtedy tylko wedle regulamiuu z roku 1832 
dołączać aależy, je źli interesent do poprzedaieb 
swycb podań niemieckiego nie używał języka. 
Tymczasem komisya, mylnie pojmując przepis re
gulaminu przyjmuje, że wolno wtedy tylko władzom 
zaniechać dołączenia polskiego tłómaczenia, jeżli 
interesent w tejże  samej  sprawi e  niemieckie ro
bił podania. Takiemu wykładowi regulaminu sprze
ciwia się stateczna praktyka równie jak brzmienie 
regulaminu. Dla tego aależy przejść nad petycyą do 
prostego porządku dziennego.

Wi cemarszał ek  ogłasza, że ksiądz Respądek 
złożył tymczasem do laski w niosek żądający  prze
kazania petycyi hr. Pooińskiego rządowi do a- 
względnienia. Wniosek ten jest należycie poparły. 
Zgłosił się także p. Bentkowski do głosu dla re- 
plikowauia komisarzowi rządowemu, ale z drugiej 
strony wniesiono powtórnie o zamknięcie dyskusyi. 
Izba zamknięcie przyjmuje. Wicemarszałek propo
nuje głosować w takiej kolei: naprzód nad wnio
skiem p. Vinckcgo (prosty porządek dzienny), po
tem nad wnioskiem komłnyi p. Respądka (przeka
zanie rządowi).

P o s e ł  Kantak objawia życzenie, żeby zacząć 
od wniosku p. Respądka, gdyż inaczej polscy po
słowie, którzy po odrzuceniu wniosku p. Respądka 
chcieliby może głosować za motywowanym porząd
kiem dziennym, byliby prejudykow&ni w swem 
głosowaniu.

W ic empr s za ł ek  odpowiada, że kolej przez 
niego propowana opiera się na regulaminie izby, 
życzenie więc p. Kantaka me może być uwzględ
nione.

Izba przystępuje do głosowania i odrzuciwszy 
proponowany przez p. Yinckego prosty porządek 
drieuny, przyjmuje w myśl wniosku komisyi mo
tywowany porządek dzienny. (Brzmienie tego mo
tywowanego wniosku podaue jest w nr. 228 Cza
su). Wniosek ks. Respądka tern samem upada.

Dla spóźnionej pory (jost już 3 godzina po po
łudniu) żąda wielu członków odroczenia dalszych 
rozpraw do dnia następującego. Izba jednak po- 
staoawia dalej dyskutować nad pozostąjąeerci je 
szcze petycyami językowemi, w sku tek  cz go m ar
sz lok izby otwiera dysknsyą nad petycyą p. K. 
Niegolewskiego. O. c. n.

Niemcy.
Zgromad euie tak zwane „wielko-niemieckie", 

to jest złożono ze zwolenników tustryackich, któ
re się miało zebrać 21go b. m. w Frankfarcie, od
łożone z ostało o tydzień póżuićj. W skutku uchwa
ły jenertilcego zgromadzenia stowarzyszenia naro
dowego, które wypowiedziało zasadę prawowito- 
ści konstytucyi państwa niemieckiego z r. 1849, 
wiciu dawnych członków parlamentu frankfurckie
go, którzyby chętuie przybyli do Frankfurtu, posta
wionych zostało prawie w niemożności wzięcia u- 
dzialn w zgromadzeniu, gdzieby musieli uchwalać 
rezolneye mające niezawodnie na cela zaprzecze
nie prawowitości konstytucyi pr*e* nich samych 
uchwalonćj przed laty trzynastu. Dawni więc człon
kowie parlamentu niemieckiego o tyle tylko ucze
stniczyć będą zgromadzeniu frankfurckiemu, aby 
wszystkie tam zbijać wnioski, mające na eelu re- 
organizacyę Niemiec na podstawie teraźniejszego 
arzą-drania związku memie1 kiego. Mianowicie zaś 
trodnoby było austryaokim członkom dawnego prr-
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lament a niemieckiego, zająć w obecnych okoli
cznościach takie stanowisko, i dla tego łatwo zro
zumieć, że zechcą teraz nsnnąć się od zgroma
dzenia frankfurckiego.

— W dnin 8 b. m. zgromadziło się w Lipsko 
na wezwanie niejakiego Dra RossmasBlersz  ̂ prze
szło 700 osób, aby uchwalić wotom uznania dla 
berlińskićj Izby deputowanych. Adres ten opatrzo
ny liczcemi podpisami przesłano ns ręce deputo
wanego Waldeka. W końcu jego te są wyrazy: 
„Czczemu dotąd frazesowi o moralnych zdobyczach 
nadaliście teraz trwałe i płodne znaczenie. Zdoby
liście Niemcy, ale owe Niemcy, których nie masz 
jeszcze na żadnój karcie geograficznćj, a które tę 
tnią w milionach serc. Dzięki Wam nadewszystko, 
Niemcy te nie będą długo wyglądać chwili urze
czywistnienia. Minęły dla naszćj części ziemi cza
sy zdobyczy krajów, albowiem narody pragną żyć 
obok siebie w pokoju; pozostaje jeszcze tylko współ 
zawodnictwo ludów i dążność dopięcia najwyższe 
go szczebla ludzkiego bytu. Wy to chcecie dopro 
wadzie u ludu, do którego my wszyscy należymy, 
godność człowieka do uznania i znaczenia. Ge
niusz ludzkości dziękuje wam, a historya zapisze 
czyny wasze niezatartemi głoskami". Czyż słowa 
te przeciw frazeologii wymierzone nie są same 
czczym frazesem? W każdym innym narodzie po
stępowanie wytrwałe Izby deputowanych sprow.v 
dztłoby inne następstwa, niż adres pięknie brzmią
cy. Na tem samem zebrania chciano wysłać Gari- 
baldeuiu telegrafem oświadczenie współczucia w 
jego chorobie, odłożono jednak ten zamiar, jako 
niej będący w związku z głównym celem ze 
brania.

f  I o o h j.
Korespondeneya z d. 7 b. m. z Turynu zamie

szczona w la Presse donosi:
Wczoraj o godz. lOćj zrans oznajmiono jeńcom 

w Yarignano, że są wolnymi. Garibaldi spał jesr, 
cze po nocy spędzonej wśród uiczn śuych cierpień. 
Większa część przyjaciół jego wyszła spieszni?, 
aby odetchnąć powietrzem wolności i ndch się do 
Spezyi.

Sędziwy Ripari sam jeden niechciał przestąpić 
progu z Yarignano, najprzód przez miłość dla Ga- 
ribaldego a następnie przez upór. „Per dio mówił 
on, nie sprawię im tej przyjemności aby powie
dzieć mogli, iż mnie wypuścili na wolność".

Te słowa starego przyjaciela Garibaldego, który 
od lat tylu jest z nim razem, jedynym są epizo 
dem godnym uwag!. Depesza nadeszła o godz. 8 
zrana. O godz. 10 gdy się Garibaldi obudził, o- 
znajmiono mu, że amnestya stała się faktem do
konanym. „Ach!“ zawołił on i zamknął oczy po
grążony w półsenność. Szczegóły te mam od ma 
jora Vecebi przyjaciela Garibaldego; zapewnia on 
mnie że Garibaldi nie mówił ani Błowa o amne 
styi tak przed jak po ukazauin się dekretu.

Wysiadywałem się jak najszczegółowiej od p. 
Veechi o stanie zdrowia Garibaldego. Zacny ten 
człowiek, którego przyjaźń i poświęcenie się bez 
granic łączy od lat tylu z Garibaldim jest zapeł
nię spokojny o zdrowie jenerała. „Garibaldi, mó
wił on do mnie, wyszedł z niebezpieczeństwa; że 
nie nmarł, to dla tego, że w żyłach swych ma 
brew lwa, a nie krew ludzką".

P. Vtcebi przyznaje sam że Garibaldi był z po
czątku w największem niebezpieczeństwie, raniony 
niema już najmniejszych znaków gorączki, trawie
nie wyborne, apetyt dobry, wszystkie fan key e od
bywają się z największą regularnością.

„Ależ rana"? — „Rana jest tylko rzeczą czasu, 
m&łoby się w ogóle nią zajmowano, gdyby nie 
sprawiała tak okropnych boleści. Wyobraź sobie, 
że dosyć jest aby zmienił pozycyę nogi, lub aby 
go przeniesiono na inne łóżko, iżby to sprawiło 
mu nieopisane boleści trwające 12 do 15 godzin. 
W tei chwili wynalazł on sam system sznura przy
m o c o w a n e g o  do ściany dla utrzymywania nogi jego 
w powietrzu; jutro pozycya ta go zmęazy i trze 
ba będzie wynaleść inną."

„A kiedyż będzie mógł być przeniesionym do 
Quarto?"

„Nikt o tem nie my-li. Garibaldi przypłaciłby 
to może życiem, gdyby go tylko o 200 kroków 
przeniesiono, nie mówiąc już o boleściach jakieby 
ztąd wynikły."

P. Veccbi zapewnił mnie, iż Garibaldi ma zu
pełną wiarę w obietnice Dra Partridge, który za
pewnił, iż za 10 tygodni będzie mógł wstać.

PP. Mordini i Fabrizzi wypuszczeni zostali na 
wolność wczoraj rano, obydwa wyjeżdżają do To- 
skany. P. Calvino także deputowany wypuszczony 
został również na wołność; udaje on się do Sycylii.

Discussione mniema, że liczba dezerterów, któ
rzy nie będą mogli korzystać z dekretu amnestyi, 
wynosi blisko 100. Liczba ta nie zdaje się być 
prawdziwą.

Prasa włoska zachowuje w ogóle milczenia o 
dekrecie amnesty!; nikt o nim pierwszy mówić nie 
ehee.

Opmione niewyrażając właściwie swego zdania, 
ogłosiwszy dekret amnestyi, czyni następującą u- 
wagę: „Ponieważ jest w dekrecie wyjątek pod
względem wojskowych r«rmii lądowej i morskiej, 
z zadziwieniem uważano, że w raporcie poprze 
dzającym ten dekret, Garibaldi ma dodany tytuł 
jenerała bez wyrażenia, czy tytuł ten obejmuje w 
sobie lub nie prawdziwy stopień wojskowy, tak 
iż możoaby z tego wnioskować, że Garibaldi nie 
jest objęty amnestyą."

Wyraźnie Opinione bawi ssę w grę wyrazów 
We Włoszech tytuł jenerała jest dożywotnim, za 
chownje się go całe życie, a nawet podawszy się 
do dymisyi, jak Garibaldi. W Turynie gdy się jest 
raz ministrem, chociażby tylko przez 24 godzin 
n tnW,® tytułu Ekscelencyi na resztę życia.
. P°htyktt -martwa jest w tej chwili, nie słychae 
synch” ° za^ ci*ch w ministerynm, ani o dymi

t w t  WyMle*io.no jeszcze dotąd ambasadora do 
P BX y’ aat'i Dnui,tra Pełnomocnego do Berlina. 
Posady dyplomatyczne, których zwykle gdziein
dziej tak pragną i ubiegają L  0 zdają
Bię tentować Włochów, którzy w 0góle w lą po 
zostać na widowni wypadków swego krain 

N iektóre dziennik,. koresp on dent mówią z na
ciskiem p p°dró*y do Plir 4a jeą ła 
Cialdini, j^k gdyby to miało być wskazówka ja 
kiegoś wielkiego wypadku wojskowego. Wiado 
mość ta zadziwiła tu wszystkich, wątpię, aby po. 
dróż ta była postanowioną, a w każdym razie nie 
miałaby żadnego znaczenia politycznego. Co się 
tyczy podróży «. Rattazzego, mogę dziś uroczy
ście zapewnić, Że z pewnością postanowioną zo 
stała. Nie sądzę aby p. Rattazzi odmówił lecz po 
dróże tego rodzaju ulegają wielu ewentualnościom,

Ameryka.
Prezydent Stanów Zjednoczonych następującą

wydał odezwę, ogłaszającą wolność niewolników: 

Washington 22go września.
„Ja Abraham Lincolu, prezydent Stanów Zje 

dnoczonych Ameryki i naczelny dowódzca armii 
i marynarki rzeczonych psiństw, ogłaszam i oświad
czam niniejszem, że na przyszłość tak jak dotąd 
wojna prowadzoną będzie w celu przywrócenia pra 
ktycznie stosunków konstytucyjnych pomiędzy Sta 
nami Zjeduoczonemi i ludami rzeczonych Stanów, 
w których stosunki te zawieszone lub zachwiać:-, 
zostały, że zamierzono »a najbliższem zebraniu 
kongresu polecić na nowo wprowadzenie prakty
cznego postanowienia przeznaczającego wynagro
dzenie pieniężne z wolnością przyjęcia lub odrzu
cenia go przez wszystkie Stany gdzie istnieje nie
wola, których mieszkańcy nie będą wówczas w 
macie przeciw Stanom Zjednoczonym; Stany te 

będą mogły już uprzednio lub następnie przyjąć 
dobrowolnie natychmiastowe lub stopniowe znie 
sienie niewoli w granicach swoich.

„Oświadczam, że usiłowania dążące do koloni
zowania ludzi pochodzenia afrykańskiego za ich 
zezwoleniem na stałym lądzie lab gdzie indziej, 
oraz za poprzedniem zgodzeniem się na to rządów 
tamże istniejących, trwać będą ciągle, że z dniem 
lym stycznia roku pańskiego 1863 wszystkie oso 
by posiadane jako niewolnicy w jakietnbądż pań
stwie, lub w jakiojbądż części państwa, którego 
mieszkańcy będą wówczas w powstania przeciw 
Stanom Zjednoczonym, zostaną nadal na zawsze 
wolneroi i rząd wykonawczy Stanów Zjednoczo
nych wraz z ' ładzami wojskowemi i morskiemi 
rzeczonych Stanów, uzna i utrzyma wolność wspo 
mnionych osób, i nic nie uczyni coby dążyło do 
ścieśnienia wolności rzeczonych osób lub której
kolwiek z nich w usiłowaniach jakie czynić mogą 
ku zachowaniu zupełnej swej woldości.

„Że z dniem lym  stycznia, władz j wykonawcza 
oznaczy Stany i części tych Stanów jeżeli się  ja
de auajdą, gdzie mieszkańcy będą w powsta
niu przeciw Stanom Zjednoczonym, » fakt że 
sraj jaki lub ludność tego kraju będzie w dnia 
tym lojalnie reprezentowaną na kongresie Stanów 
Zjednoczonych przez członków w tym celu ozna
czonych przez wybory, na których większość do
pełni warunków wyborczych w rzeczonym krajn, 
fakt t*u będzie uważany w braku wszelkiego świa
dectwa wyraźnie przeciwnego, jako stanowczy do 
wód, że kraj ten i jego ludność nie były w po 
wstaniu przeciw Stanom Zjednoczonym.

„Że z mocy niniejszego ogłoszenia uwzględnio 
nym być ma akt kongresu podtytułem: Akt celem 
ułożenia artykułu dodatkowego wojennego, zatwier
dzony 9go mare*i 1862, którego aktu następujące 
jest brzmienie: Zostajepostaaowionom przezSenoti 
Izbę reprezentantów Stanów Zjednoczonych Ame
ryki zebrane na kongresie że na przyszłość arty
kuł następujący będzie ogłoszonym jako artykuł 
dodatkowy wojenny dla zarządu armii Stanów 
Zjednoczonych i że z tego tytułu stosować się do 
niego i zachowywać go należy.

„Artykuł. Zakazanem jest wszystkim oficerom lub 
„osobom będącym w służbie lądowej i morskiej 
„Stanów Zjednoczonych używać jakiegobądż woj 
ska zostającego pod ich dowództwem, dla wyda
nia zbiegów, którzy uszli osobom przyznającym 

„sobie prawo własności do ich służby i pracy, a 
każdy oficer uznany za winnego p m i  sąd woj

sk ow y  ze względu na przekroczenie tego artyku
ł u ,  zostanie usuniętym.

„Oddział 2. Zostanie prócz tego postanowionem 
że akt ten według brzmienia tego ustępu, będzio 
miał całkowitą i zupełną moc. Zachować również 
należy 9 i 10 oddział aktu pod tytułem: Akt ma
jący na celu przytłumienie powstania, karanie 
zdrady i buntu, zajęcie i konfiskaty majątków po 
wstańców i wszelkich innych występków. Potwier- 
dzooy 17go lipca 1862.

„Osnowa rzeczonych oddziałów jest następna. 
„Oddział 9. Zostanie nadto postanowionem te wszy
s c y  niewolnicy, osób które na przyszłość wevmą 
„udział w powstaniu przeciw rządowi Stanów Zje 
„dnoczonych i wspierać je będą w jakibądż spo- 
„sób, którzy to niewolnicy, jeżeli ujdą tym oso- 
„bom i schronią się w liuie armii, wszyscy ci nie 
„wolniey uszli rzeczonym osobom i chroniący się 
„pod władzę rządu Stanów Zjednoczonych i wszy 
„scy niewolnicy rzeczonych osób, znalezieni na 
„jakimbądż punkcie zajętym przez siły buntowni
c z e ,  a później zajęte przez siły Stanów Zjedno
czonych, uważani będą jako zdobycz wojonna, 
„zostaną na zawsze oswobodzeni z niewoli i ni- 
„gdy za niewolników poczytywani być nie mogą.

„Oddział 10. Będzie postanowionem, ża żaaen 
„uiewoloik, który z któregokolwiek kraju w inny 
„jaki kraj, w jakie terytoryum lub powiat Kolum
b i i  zbiegnie, Wydauym lub w jakibądż sposób, 
„wyjąwszy gdy chodzi o zbrodnię lub przekroczę 
„nie przeciw prawu, w wolności swej ograniczo 
„nym lub ścieśnionym być uiemoże, chyba żeby 
„osoba która żąda zwrotu rzeczonego zbiega, zlo- 
„żyła wprzód przysięgę na to, że osoba, której rze 
„ozony zbieg winien jest robotę i służbę, jest isto- 
„tnym jego whścioielem i podczas obecnego po- 
„wstania ani broni przeciw Stanom Zjednoczonym 
„nie nosiła ani powstania wjakibądź sposób nie- 
„popierała sni mu nieoomagała, i że nikt co w armii 
„lub flocie Stanów Zjednoczonych służy, pod ża
dnym  pozorem pod zagrożeniem wydoleuia ze 
„służby, niema sobie przypisywać pra w?, orzeka
n ia  względem prawności pretensyi jakiej osoby do 
„usług lub pracy innej osoby, lub wydawania ja 
„feiejbądź osoby proszącemu."

„Rozkazuję niniejszem wszystkim w armii i flo
cie Stanów Zjednoczonych służącym osobom, aby 
p stanowieniom w powyższych oddziałach zawar
tym były posłusfnemr, zachowywały je i starały 
się aby w sferach i b atrybucyi były zachowywa
ne. Władza wykonawcza poleci w właściwym cza 
sie, aby wszyscy obywatele Stanów Zjednoczonych, 
którzy pozostali wiernymi przez cały ciąg tego po 
wstania, po przywróceniu stosunków konstytucyj 
oycb pomiędzy Stanami Zjeduoczonemi i ich kra 
jami i właściwemi ludnościami, jeżeli stosunki te 
zostały zawieszone lub zachwiane, zostali wyna
grodzeni za wszelkie straty, aktem Stanów Zje 
dnoczonych, licząc w to stratę niewolników.

Co dla większej wiary własnoręcznie podpisuję 
i pieczęcią Stanów Zjednoczonych stwierdzam.

Abraham Lincoln.
„Dan w mieście Washingtonie d. 22go wrztśuia 

1862 roku i niepodległości Stanów Zjednoczonych
87go roku. „ .

Z polecenia prozydenta, 
Wilhelm Seward sekretarz.

ności Towarzystwa nauk. krab. Zapewne nieobecność 
wielu członków niedozwoliła rozpocząć ich w d. 1 b. 
m. od posiedzenia Oddziała nauk moralnych, mającego 
odbywać takowe w pierwszym dniu każdego miesiąca. 
Na nadmienionćm posiedzeniu w d. 10 odbytćm przez 
Oddział nauk przyrodniczych i lekarskich, prof. Cz y r -  
n i a ń s k i  rozwinął dalćj teoryą związków chemicznych, 
opartą na przypuszczeniu ruchu wirowego atomów, 
która wyjaśniając naturalne następstwo połączeń, usu
wa przerwę rozdzielającą dotąd chemiją organiczną 
od nieorganicznćj i szerokie otwiera pole dalszemu 
postępowi nauki. Następnie Prezes Towarzystwa przed
stawił przesłaną przez p. M. Nowickiego w projekcie 
nomenklaturę polską owadów motylowatych w celu o- 
cenienia jej w gronie Towarzystwo i zrobienia dostę
pną krytyce znawców w ogólności. Projekt ten pole
conym został przez Oddział do zamieszczenia w naj
bliższym tomie Rocznika.

— Obecni chwilowo w mieście naszem obywatele 
z Wołynia, Podola, Ukrainy i Litwy, dawali w doin 
wczorajszym obiad dla uczczenia weterana z Kościusz
kowskich wojen, pułkownika Marcina Tarnowskiego, 
co jeszcze w 1794 r. bronił Pragi , następnie walczył 
na czele 8 pułkn nłanów wojsk Księstwa Warszawskiego 
w wielkich wojnach napoleońskich, a później oBiadłszy 
na Y ołyniu, przez cnoty i zasługi w życiu obywatel- 
skiem zyskał powszechne zaufanie współrodaków w pro- 
wincyach dawniej Zabranych, teraz zaś w podeszłym 
wieku zamieszkał w starej stolicy naszej wśród pa
miątek przeszłości narodowej. Jeden z obywateli po
dolskich wznosząc toast na cześć zasłażonego na obu 
polach publicznej służby weterana, wyraził w wymo
wnych słowach przekonanie współobywateli, że cho
ciaż oddalony, pozostanie obecuym w ich sercach, a 
pamięć jego cnót i zasług będzie dla nich podnietą i 
wskazówką w pracy około dobra publicznego. Szano
wny pułkownik dziękując wyrazami pełnemi uczucia, 
zachęcał do jedności i wytrwania w pracy narodowej.

—  Odbieramy od p. Bandrowskiego następujący list 
z Tarnowa 12 października:

Wyczytawszy w Nr. 227 Czasu w Kronice doniesie
nie o zatruciu pięciu osób w dworze w Ilkowicach,
0 czem wprzódy wieść mnie doszła, starałem się wy
padek ten bliżćj wyśledzić na miejscu w Ilkowicach. 
Rzecz się ma tak. Majętność Ukowice, Rudno i Sa
noka ma w każdćj z wymienionych włości karczmę, 
w których żydzi Rubin Aussenberg, Szmul Schnabel,
1 Abraham Band ze sobą spowinowaceni, propinacyę 
dzierżawili. W roku upłynionym 1861 na Ś. Jan o- 
świadczyła właścicielka tym dzierżawcom, że od Śgo 
Jana 1862 r. propinacyi im nadal niewydzierżawi, a- 
żeby się starali o inne miejsce. Pomimo starań dwór 
niedał się nakłonić do dalszego im pozostawienia dzier
żawy. Gdy czas ustąpienia ich nadchodził, podpalone 
zostały gumna w Ilkowicach, które do szczętu zgo
rzały z wszystkiemi narzędziami rolniczemi, powozami i 
zasobami paszy. Szkoda wynosiła przeszło 8 ,000 złr. 
Śledztwo sądowe nieznalazło winowajców. Dnia 22  
września r. b. zaszedł wiadomy wypadek zatrucia. 
Świadkowie zaprzysięgli zeznali co następuje:

Dnia 22 września b. r. bardzo rano przyszło dwóch 
starozakonnych Rubin Aussenberg i Szmul Schnabel 
do dworu w Ilkowicach, udając, że mają interes do 
właściciela. Dowiedziawszy się,  i 0 właściciel już wy
szedł do gospodarstwa, zaprosił Rubin Aussenburg 
lokaja, który zwykle kawę robi, na wódkę, i często 
wał go takową. Następnie weszli obaj żydzi do ku 
chni. Tu rozpatrzywszy się, jeden z nich Rubin Ans 
senberg przystąpił do pieca, i ujrzawszy, że się w gar ■ 
nuszku coś gotuje, zapytał, co się gotuje? i dla ko
go? Otrzymawszy odpowiedź, że fasy na kawę dla pa
ni, bo pan już pił, przystąpił Rubin Aussenberg raźnie 
do pieca, udając że mu zimno, wyciągnął rgee po nad 
piecem , a właściwie po nad garnuszkiem, w którym 
się fusy gotowały, zacierał je  nachyliwszy się mocno 
po nad garnuszkiem. Drugi żyd Szmul Schnabel stał 
przy stole i rozpatrywał się po kuchni i obaj wyszli, 
mówiąc, że przyjdą znów, gdy pan powróci.

Po wyjściu żydów z kuchni wszedł lokaj i ogrodni
czek tamże. Lokaj który te fusy na kawę, jak zwykle 
przystawił do przygotowania, ujrzał na wierzchu fusów 
coś białego pływającego i narzekał, że ktoś fasy za- 
pruszył. Ogrodniczek ni ztąd ni zowąd radzi lokajowi, 
aby fusy wylał, bo w kuchni byli żydzi i może tru
ciznę wrzucili. Lokaj wylał fusy na dwór, a ujrzawszy 
na spodzie gruby osad biały, wypłukał garnuszek zi
mną wodą raz jeden, i niemyjąc go, zagotował w tym
że garnku inne fusy, pozostałe z kawy, która rano 
dla właściciela robioną była, i zrobił na tych fasach 
kawę. Tę kawę piło pięć osób, sam właściciel, który 
przyszedłszy od gospodarstwa zażądał powtórnie kawy, 
tudzież właścicielka, pokojowa, lokaj i j eg0 żona. Cór
ka właścicieli niepiła jśj, lecz piła herbatę i pozo
stała zdrową.

Niewyszło kwadrans czasu, wszystkie pięć osób u- 
czuły gwałtowne bole żołądka i dostały wymiot. Po
słano natychmiast do Tarnowa po doktora Metzgera, 
który jest ordynaryuszem tego domu, zebrano z dzie
dzińca fasy przez lokaja wyrzucone z osadem białym, 
zachowano wymioty, i wszelkie naczynia, w których 
kawa była gotowana zostawiono in statu quo. Lekarz 
zbadał wszyBtko dokładnie, przekonał s i ę ,  że kawa 
była zatrutą, a rozbiór chemiczny fusów wyrzuconych 
wykazał arszenik w ilości wielkiój, —  która zdolna 
była wszystkich trupem położyć, ile że osad niedobrze 
wypłukany w małśj ilości w garnku pozostały, tak o- 
kropnie działał. Lekarz tak rostropnie i stósownie so
bie postąpił, że do tygodnia wszystkie pięć osób u- 
ratowane zostały. Gdy się wieść o tem rozniosła po 
wsi, wszyscy włościanie zgrozą przejęci zostali, żyd 
zaś Rubin Aussenberg zaraz Ilkowice opuścił, a Szmul 
Schnabel późoićj. Urząd powiatowy w Żabnie wdał 
się zaraz w tę sprawę. Następnie komisya śledcza 
z Dąbrowy i z Tarnowa wraz z prokuratorem zjecha
ła na miejsce, dochodziła istotę czynu, od świadków 
odebrała przysięgę i odbyła rewizyę. Świadkowie zaprzy
sięgli także, iż żona Rabina Aussenberga już wprzódy 
odgrażała, „że jeżeli właściciele im propinacyi nie 
wypuszczą, zginą jak mueby, bo Szmul jeździł do ra
bina, a tenże pozwolił, na wypadek gdyby prośby nie 
skutkowały, zemstę na właścicielach wywrzeć, jaką 
się podoba."

Moralnie każdy jest przekonany, że wspomnieni 
żydzi są sprawcami tego zamachu na życie, jak i wy- 
żćj wymienionego pożaru. Rubina Aussenberga przy
trzymano w Krzyżu, a Szmula Schnablą w Dąbrowy, 
i obaj są osadzeni w areszcie w Tarnowie. Jaki wy
rok, wypadnie czas okaże.

W tśj okolicy postanowiono żydów z karczem u- 
sunąć.

—  Były minister w Elektorstwie Heskiem Hassen- 
pflug, o którego śmierci już przed tygodniem głoszo
no, umarł w Marburgu 10go b- m. nad ranem.

—  Jutro we wtorek dnia 14 października, Ś. Ka- 
liksta papieża męczennika.

przed. śred. posted.
Pszenica biała . 82-83 79 74 77

„ żółta . 80 -81 78 73-77
Żyto • ............... , 67-58 56 54-55
Jęczmień , . , 40 -42 39 37-38
Owies . . . . . 26-27 25 23 24
Groch . . 52-54 50 45-43
Rzepak (za 150 funt. brutto) 234 223 211

Kronika miejscowa 1 iagraniozna<
K r a k ó w  13 października. W d- 10 b. m. roz- 

poczęły się na nowo po dwumiesięcznych feryach czyn

Przegląd Polltyozny.
Depesze telegraficzne.

T r y e s t  12 października. Przedsiębiorca kanału 
suezkiego, p. Lesseps odpłynął stąd dz>siaj do E- 
giptu.

B e r l i n  12 października. Wszystkie frakeye Iz
by deputowanych, wyjąwszy konserwatywną, od 
były dzisiaj wspólną naradę z powodu wczorajszej 
uchwały Izby wyższej. Hr. Schwerin prezydował 
na tem zebraniu. Simson i Gneist wnieśli rezoln- 
cye zawierające w sobie uznanie nieważności u 
chwały izby wyższej w sprawie budżetu. Frakeye 
Viuckego i środka Izby chciały iść za tem po
stanowieniem dopiero w razie urzędowego zawia 
domienia Izby niższej o uchwale Izby wyższej. 
Większość nie inaczej to rozumie. Gneist oświad
czył, iż rząd obowiązany jest przedłożyć nowy 
budżet. Zgromadzenie rozeszło się nic nie pogta 
nowiwszy. Dziś wieczór frakeye będą się z sobą 
porozumiewać przez delegatów. Po rozejściu się 
tego zgromadzenia nadeszło urzędowe zawiadomię 
nie o uchwale Izby wyższej. Jutro rano posiedze 
nie Izby deputowanych.

M o n a c h i um 11 października. Wniosek wie 
kszości wydziału zgromadzenia handlowego zaleca 
przyjęcie traktatu handlowego prusko francuskiego 
pod warunkiem zmiany art. 31 przez wzgląd na 
Austryę. Mniejszość uznaje tę zmianę jako pożą 
daną, ale nie czyni od nićj zawisłćm przyjęcia 
traktatu.

M o n a c h i u m  12 października. O ile prawdo
podobnie dziś już obliczyć można, zjazd handlo
wy będzie nader nieprzychylny traktatowi handlo
wemu prusko-francn8kiemu, albowiem dwie trzecie 
członków dotąd przybyłych są z południowych 
Niemiec lub z Austryi.

M e d y o l a n  12 października. Dzisiejsza Perse 
veranza podaje wiadomość z Turynu zaprzeczają
cą wieściom o zaburzeniach w Sycylii; rozbroje
nie ludności jest tam prawie nkończonem. Śledz
two zarządzone w Palermo z powoda spełnianych 
tam mordów miało wykryć ważne zmowy.

P e t e r s b u r g  12 października. Dzisiejsza Pół
nocna Poczta (organ ministerstwa, spraw wewnę
trznych) pisze: Rada państwa roztrząsa projekta 
do ustaw względem organizacyi sądów, policyi i 
gmin. Sejmiki gubernialne mają być złożone z de
legowanych wybranych na zgromadzeniach powia
towych, na których mają być reprezentowane wszy
stkie (?) klasy ludności. Coroczne posiedzenia sej
m i k ó w  gnbernialuych trwać mają 21 doi, a sejmi
ków powiatowych 7 dni. Ksżda gubernia ma mieć 
z wyborów powstałą regeucyą co do służby wy
konawczej. (Depesza ta streszczająca artykuł urzę 
dowego organu, zapowiadającego reformy jakieś 
w Rosyi, jest ciemna, a zapewne i sam artykuł 
dość ciemny, aby mógł dać wyraźne pojęcie o znacze
niu zapowiedzianej reformy i obiecanej reprezen- 
tacyi. Przypominamy, że i dzisiaj są sejmiki gu- 
bernialne i powiatowe, ale idzie o to, jakie będą 
miały atrybucye. P. R, Cz.)

L o n d y n  12 października. Nadeszły tu dzienni
ki i listy z Nowego Jorku z 2 października. Przy
noszą one z głównej liuii bojowej z nad Potoma 
ku wiadomość, iż główna kwatera Mac-Clełlana 
jest ciągle w Harpers-Ferry, zkąd Siedzi ruchy 
jen. separatystowskiego Lee, znajdującego się nad 
Potomakiem wyżej Harpers-Ferry. W okolicy Lees 
bury słyszano silny ogień działowy; donoszą tak 
że iż wojska nnionistowskie opuściły Cumberland 
cap, rnszając naprzeciwko korpusu jenerała Buela. 
Z bocznej sceny wojennej od ujść Mississipi do
noszą, iż wojska nnionistowskie uderzyły na Pont 
Cbarterain, przy Nowym Orleanie, lecz zostały od 
parte z wielką stratą. Z drugiej bocznej strony 
wojennej z północnej Karoliny donoszą, iż panuje 
tum żółta febra.

gospodarstwo, pr*emysł i handel.
Wrocław 10 października .Dziś praktykowano ceny 

następne: za 1 szofel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
s ij  srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz loży).

Znów ogłoszono pozorne zuiesienie obostrzonego 
stanu wojennego w drugiej części K o n g r e s ó w  ki,  
a mianowicie w Augnstowskiem, Podlaskiem i Lu 
boiskiem z wyjątkiem Lublina, Siedlec i Suwałk, 
a wyżej wskazujemy znaczenie tego złudnego roz 
porządzeaia, które nic nie zmienia i pozostawia 
stan wojenny od 1831 r. trwający, a nadto jego 
obostrzenia. W guberniach warszawskiej i płockiej 
niezniesiono nawet imiennie obostrzonego stanu wo
jennego, dla tego żs tam właśnie zwołano Rady powia
towe na 1 0 list.— Wiadomość z K a m i e ń c a  podols. 
potrzebująca jeszcze potwierdzenia, donosi, że cho
ciaż wybory po powiatach odbyły się jak najfor 
malniej według ustawy, jak również według ustaw 
spisano, podpisano i podano znany czytelnikom a- 
dres, jednak wojenny jenerał gubernator wstrzy
mawszy dalsze wybory gabernialne, grozi skaso
waniem wyborów powiatowych i wywiezieniem 
marszałka szlachty; wszystkie te jednak groźby 
nie sprawiły pożądanego skutku i nietylko adres 
wręczono w Petersburgu, ale nadto akt jego spi
sania i podpisania wniesiono do księgi urzędowej, 
jak to ustawy przepisują.

Urzędowy organ rosyjskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych Poczta północna w artykule, o któ 
rym mówi powyższa depesza z Petersburga, zapo
wiada ustanowienie jakiejś reprezentaoyi w Rosyi, 
zapowiada także nową org3uizacyę sądownictwa, 
gmin i policyi, lecz już od kilku lat słyszymy

urzędowo i nieurzędowo wyrażaną obietnicę tych 
nowych orgaaizacyj, a dawny porządek a raczej 
nieład i samowolność trwają w całej sile; gdyż 
porządku tego niemożna zmieniać w jednej części, 
ale trzeba go zmionić od razu w zasadzie, samo- 
dziercza zaś despotyczna zasada rządu jest tam 
podstawą wszelkiej samowolności. Co się tyezy 
zapowiadanej reprezentacyi, przypomnieć winniśmy, 
że i d z i s i a j  Bą jakieś sejmiki szlacheckie po gu
berniach i powiatach, które zajmują się miejsco- 
wemi interesami, a zresztą są tylko formą; może 
i ta p r z y s z ł a  r e p r e z e n t a c y a  mi e ć  b ę d z i e  
t a k i e  s a m e  a t r y b n e y e  nicnieznacząco, bo wła- 
ŚDie o tych atrybncyach milczy nrzędowy artyknł.

W dziennikach wiedeńskich z obozu centralisty
cznego pojawiły się wyrzekania na niedoprowa- 
dzenie do skutku organizacyi konstytucyjnej pań
stwa. Zaczynają one upatrywać, że wśród finanso
wych kwestyj zapomniano o reformach. Spostrze
żenie nieco spóźnione, bo po uchwalenia badżetu 
Rada państwa skończy posłannictwo swoje. Za
wsze jednak zapisać należy, że to nie federalistów 
ani autonomistów glosy. Cała niemal lewica Izby 
pojechała do Monachium na zjazd handlowy i dla 
tego parlament do soboty ma fsrye.

Już depesza telegraficzna z Berlina w sobotę 
wieczorem przez nas otrzymana a zamieszczona 
w numerze z niedzieli, doniosła o odrzu eniu w 
Izbie wyżBzej 150 głosami przeciw 17 badżetu ta
kiego jak go Izba deputowanych uchwaliła, a przy
jęciu 114 głosami przeciw 44 budżetu według pre
liminarza rządowego. Odrzucono zaś naprzód wnio
sek komisyi 127 głosami przeciw 39, to jest aby 
zwrócić Izbie niższej budżet. Uchwały te poprze
dziła dysknsya bardzo żwawa, w której parowie 
prascy wylali całą żółć nienawiści przeciw Izbie 
niższej i rewolucyjnym jej dążeniom. Był to po 
proBtu odwet za poniewieranie Izbą wyższą w dzien
nikach demokratycznych. Nie jednokrotnie dopo
minano się w Izbie niższej reorganizacyi Izby wyż
szej; dziś w Izbie wyżsrej dopominano się zmiany 
ustawy wyborczej. Izba wyższa odwoływała się 
do praw królewskich z czasów przedkonstytncyj- 
nych, które czynią króla wyłącznym panem urzą
dzania wojska podług swej w oli, a w ogóle wciąż 
parowie bili na konstytucyę, brzękając w pałasze 

nk minister Rood. Jednej tylko rzeczy zapomoia- 
ui> w Izbie parów, to jest, że podług konstytncyi 
nie służy tej Izby prawo nchwalania preliminarza 
budżeta, lecz wolno jej tylko przyjąć lub odrzucić 
budżet j uż przez Izbę niższą ncbwalony. — Izba 
deputowanych zapewnie w tym tygodniu zostanie 
zemkoiętą. Niema ona już przedmiotów do prac 
swoich, chyba gdyby nowy jaki nadszedł mate- 
ryał. Hr. Bernstorff dotąd minister spraw zagrani, 
czuych, odjechał napowrót do Londynu, gdzie 
będzie tak jak dawniej posłował. Deputacye tak 
zwane konserwatywne zagęszczają się. Król przyj
muje je , a lubo przyrzeka szanować konstytucyę, 
wszelako zarazem dodaje, że tam gdzie są jakie 
w niej braki, korona musi takowe zapełnić, co 
zcaezy, że król chce własnowolnie tłumaczyć zna
czenie artykułów konstytncyi.

Potwierdza się, że Ga r i b a l d i  zaprotestował 
przeciw amnestyi, twierdząc, że amnestyonować 
można tylko winnych, a on nim nie jest; ma je
dnak wkrótce opuścić warownię Variguano a prze
nieść się do hotelu w Spezzia, gdzie już czeka 
na niego syn jego Menotti. Wielu więźniów amne- 
styonowanych już wypuszczono, innych zawiado
miono, że ich wypuszczenie wkrótce nastąpi, lecz 
wprzód sąd ma zbadać, czy nie są winni zwy
kłych przestępstw kryminalnych, za które nie ma 
amnestyi.

Doniesienia z P a r y ż a  twierdzą, iż w łonie 
rządu toczą tam walkę zacięciej jeszcze niż wprzó
dy dwa stronnictwa, z których jedno jest za szyb- 
aiem wyprowadzeniem wojsk francuskich z Rzy
mu, a na czele tego stronnictwa są min;strowie 
Persigny, Thouvenel i Fonld; drngie przeciwnie 
twierdzi, że Cesarz Napoleon mniej niż kicdykol- 
wiekbądż wojska te wyprowadzić zamierza i całe 
dziedzictwo Piotrowe chce dla Papieża zabezpie
czyć. Każde z tych stronnictw głosi swoje zwy- 
cięztwo, tj. twierdzi, że Cesarz na jego stronę się 
przechyla Journal des Dóbats z 11 t.m. zamie
szcza depeszę z Warszawy z 9go t. m. (a wiado
mo że z Warszawy tylko rząd może telegrafować), 
która podaje następującą dziwaczną a mylną wia
domość: „Potwierdza się, że hr. Andrzej Zamoy
ski otrzymał polecenie od cesarza wypracować me- 
moryał o położeniu Polski, poczem brabia zamie
rza odbyć podróż po Europie." Ns tę bezzasadną 
wiadomość odpowiadamy, iż położenie Polski i jej 
potrzeby i żądania wskazał list obywateli polskich 
do p. Andrzeja Zamoyskiego; co się zaś tyczy po
dróży, jaką sobie, jak mówi depesza „zamierzył" 
br. Zamoyski, jest to podróż z nakazu, jest to wy
gnanie, może, chcemy wierzyć, chwilowe.

Ostatnie depesze telegraficzne Czasu
Be r l i n  13 października. Na dzisiejszem posie 

dzeniu Izby deputowanych znajdowało się 237 0 - 
becaycb. Izba jednogłośnie uchwaliła następującą 
rezolaeyę : Uchwsła Izby wylsiój tycząca się przy
jęcia preliminarza budżetu przez rząd przedłożo
nego uwłacza wyraźnemu duchowi i brzmieniu 
konstytncyi i <na tego żudną jest i niebyłą 
(patrz powyżój depeszę berlińską). Rząd pań- 
stwa nie może więc wyprowadzać stąd jakichkol
wiek praw.— Prezes rady ministrów odczytał na
stępnie mesaż królewski, który go upoważnia do 
zamknięcia posiedzeń Izby dzisiaj po południu, i 
w tym celu obie Izby zaproszone są do zamku 
królewskiego.

Antoni Kłohukowski reduktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Wtorku 14 Października 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,

K raków  13 Października. 
Banknoty polskie za 100 zlr. n. zip. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruski©, ®a 150 sir. now. tal.
Srebro nowe  ...........................zlr.
Pdlimperyały rosyjskie . . . . .  „ 
Napoleondory 20-fr.......................#
Dukaty holenderskie ważne . . „

„ au stryack ie ..................... „
Listy zast. gal. z knp. na m. kon. - 

» n n r na wal. a. „ 
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez knp. „ 
Akcye kolei gal. bez knp. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z knp. . zip

Wiedeń 13 Października (telegr.)
5% Metaliki.....................................
5% Pożyczka narodowa.................
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . . .
Srebro.................................................
Londyn, 10 funt. szterl..................
Dukat pojedynczy.

żądają płacą
374 368
108) 107
83) 82)

120 J l : 9 j
10 12 9 97
9 82 9 67
5 69 5 61
5 77 5 69

85 j _ 84 Jj-
82 — 81 —
75 — 74 25
82 5J 81 50

230) 228)
100) 99)

złr. cent.
71 20
82 25

790 —
224 —
120 75
121 —

5 77

W iedeń 11 Października.
Pożyczka skarbowa

5% Metaliki na wal. austr. . . 66 70 66 50
5% Pożyczka narodowa . 83 20 83 -
5% Metaliki na men. konw. . . 71 50 71 30
5% Oblig. indem, niższćj Austryi . 86 50 85 50
5% B „ węgierskie . . 72 50 72 —
5% « „ chorw. siow. ban. 72 50 72 -
5 °/„ . „ galicyjskie 72 20 7i :o
5% „ „ bukowińskie . . 70 35 69 75
5%  „ „ siedmiogrodzkie. 70 25 69 75
5% Pożyczka nowa wenecka. . . 97 — 96 -

Listy zastawne:
5% Banku naród. 6 letnie. . . . 103 75 103 25

„ .  10 letnie. . • . 100 75 100 25
„ „ „ 12 miesięczne. . 100 - 99 50
. . .  losow. w wal. austr. 85 - 84 75

4% To w. kred. galicyjskie. . . . 82 - 81 —
Pożyczki loteryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1839 całe. . 136 50 135 50
,  „ » z r. 1854 na 4% 91 25 90 75
.  . ,  „ z r. 1860 całe. . 90 30 90 20

Bilety rentowe Como. . . . . . 18 25 18 -
Losy zakłada kredytowego. . . 130 — 129 75

„ tiyestskie na *'/,,°/0 . • • 120 — 119 —
„ żeglugi par. na Dunaju 94 25 93 75
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 96 — 95 50
„ Księcia Salm „ 40 „ 37 50 37 -
„ Księcia Palffy „ 40 „ 36 50 36 —
„ Księcia Clary „ 40 „ 35 75 35 25
„ Hr. St. Genois „ 40 „ 35 75 35 50
,  Miasta Budy „ 40 „ 36 75 36 25
„ Ks. Windischgr&tz „ 20 „ 22 50 22 —
„ Hr. Waldstein „ 20 „ 21 75 21 25
„ Hr. Keglewicza „ 10 „ 15 25 15 -

Akcye bankowe i przemysłowe:
Akcye banku naród, austr. . . . 801 — 799 —

. zakładu kredytowego 226 60 226 40
„ żeglugi parów ćj na Dunaju 417 — 415 —
- kolei północnćj Ces. F erd .. 1940 1935
„ „ rządowćj . . . • • 248 50 248 -
„ „ zachodnićj Ces. Elib. 153 25 153 -
„ „ Pardubickićj. . 126 - 125 50
„ „ Nadcisaóskićj. • • 147 - 147 -
„ „ Południowćj. . 284 — 283 50
„ „ Galicyjskićj . • • 229 - 228 75
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hol.. . — —
Augsburg 100 zł. nad r.. . % 3) 103 50 103 40
Berlin 100 talar.................... 8  4 — —
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. ■&* 103 GO103 40
Genua 100 lirów piem. . . 1  o — —
Hamburg 100 marków • . l i  z 91 50 91 25
Lipsk 100 tal......................... s  4 — —
Liworno 100 lirów . . . . o ® —

a 2
A 3J

122 40 122 30
Paryż 100 franków. . • • , 48 50 48 40

W a l u t y :
Cesarskie korony..................... 16 90 16 80

„ pół korony . . . . —
„ dukaty na wagę 
„ „ obrączkowe

- • 5 86 
5 86

5 84 
5 81

Złoto al marco.................. — —
Napoleondory............................ 9 81 9 78

— — — —
10 30] 10 20
10 2 9 97

Suwenny angielskie............... 12 30 12 20
Imperyały rosyjskie . . . . 10 10 10 5
Srebro........................................ 122 — 121 75

„ kupony ......................... 122 25 121 75
Talary związkowe................... 1 83 1 82
Pruskie bilety kasowe . . 1 82 1 81)

Lwów 10 Października.
Dukat holenderski . . . . 5 80 5 74

„ austryacki................. 5 84 5 76
Pdłimperyał rosyjski. . . . 10 15 9 90
Rubel rosyjski...................... 1 93 1 90
Talar p r u s k i ...................... . . 1 86 1 84
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 81 50 80 50

...................................w mon. k . . 85 50 84 50
Obligi indemn. bez kuponu . 72 25 71 25
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 82 90 81 90
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 229 — 237 —

W arszaw a 11 Października.
Półimperyały......................... rubli — 5 62
Obligi skarbow e................. n 93 38 —

kupon. .  . — -  12)
Listy zastawne LII okresu . rubli 14 96 14 94

kupon . . . . — -  w*
Akcye kolei żel. warszawko-wied.. — —

W ro o ł& w  11 Paz'dziernika 
nknoty austr. w mon. nowćj. .
lskie bilety bankow e.................

„ Listy zastawne...................
znaóskie Listy zastawne 4°/0 . .

n n u  s Vj% •
.ligi kolei krak.- szlązkićj. . . .

P ary  i  10 Października.
nta 3 % .........................................

L o n d y n  10 Pażdzisruika.

83t>,
90)
89)

104
98)

Tl 90

93i

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn. 

O d c h o d z ą :
z K rakow a  do W iedn ia  7. rano; 3. 30 po po

łu d n iu "  do W arszaw y  8 rano; ». _
do południu ~  do W rocław ia  8 rano_. 
do O straw y  (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. ~  do L w o w a  10. 30 
rano; 8. 30 wieczór — do P rzem yśla  
6. 15 rano —  do W ieliczk i 11. rano- 

a W iedn ia  dc K ra ko w a  7.15 rano; 8. 30 wieczór.
* O straw y  do K ra ko w a  u .  rano.
» dranicy do Szczakowy'fi. 30 rano; 11. 27 przed 

poiudnieiu; 2 15 popołudniu.
* Szczakowy do Granicy l i -  16 przed południem;

2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. 
z« Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 20 wieczó 
c Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do K ra ko w a  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wie

czór ~  z W rocław ia  i W arszaw y  9 
45 rano; 5. 27 wieczór =  z O straw y  
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — ze Lw ow a  2. 54 po pc- 
łudnin; 6. 15 rano =  z P rzem yśla  7 
23 wieczór —> z W ieliczki 6, 20 wieczór, 

do P rzem yśla  z K ra ko w a  4. 43 po południu; 
do L w ow a  z K ra ko w a  8. 32 rano; 8. 40 wieczór.

W Drukarni „  CZASU.w

Przyjechali od 11 do 13 Październ. rb

HOTEL POD RÓŻĄ. W ilozjńki J., Markowska F„ 
Wpjzbann Stefan , Swieźawski Romuald. Milowicz 
Władysław, Chrzanowski A'eksy wł. dóbr z Kró
lestwa. Starkel Józef obyw. z Tarnowa. Sławiński 
Izydor wł. dóbr z Radomia. Skuratyn Arkadynsz 
wł. dóbr a Pete aburga. Uznuńeki Antoni wł. dóbr 
z Szaflar. Dobrzyński Wiktor w ł. dóbr z Partynfa. 
Rychlicka Marya wł. dóbr z Galioyi. Czurmak Grze
gorz obyw. z Mołdawii. Treymsn Jan < k. oficer ze 
Stryja. Wszelaczyński Seweryn ob. z Tarnopola.

W yjechali: Czurmak Grzegorz, Cieszkowski Ka
jetan, Friedlein Edward. Dąmbski W., Czyjewiez W,, 
Kaczyński Wojciech, Jastrzębski Karol wlaś. dóbr, 
Kuhn Jan lekarz, Braun M. bankier, Smoliński Igo. 
wł. dóbr do Króletswa.

HOTEL SASKI. W ładysław książę Czartoryski 
z Paryża Stefan hr. Zamoyski, Edmund hr. K ra
sicki, Alojzy Bocheńsk1, Krystyna Wesołowtka, 
Teofil Wysocki właśc. dóbr z Galioyi. Aleksander 
Hanke student, Feliks Lipnicki, Józef Wodnicki 
Dr. med, Bolesław Wolioki, Helena Górska, Józef 
Micha’ecki, Józef Rudiki w ł. dóbr, Kajetan Kriworcw 
kapitan artyleiyl, Józef DoLński ob., Fortunat Str:- 
roniewicz Dr. med , M irya Z krzeńska. Paszkowski 
Józef ob. z Królestwa. Stefan Baszczyński wł. dóbr 
z Podola. Hieronim Przociszewski wł. dóbr z gn- 
bemii Kowieńskiej. Gustaw Hersch Dr. pr. z Berna. 
Leon WierzkowskI z bratem stad. z Litwy. Mie
czysław Skibn ewski w. d. z Rosyi. Antosi Augus
towski assesor z Rosyi. J. Majzel z Królestwa.

W yjechali: Wielowicjtka ob. z córkami, Wład. 
Miączyliski, Adam Wielowiejski, Gadomska, Konst. 
Łunieweki. C. Godebski ob., Józefa Wożnkkowska, 
Ludwik Makomaski, Hurmrck Ignacy, St. Jastrzęb
ski, Tomasz Sirzyżewski do Królestwa. Alojzy Bo- 
oheńsk1, A. PLtyński c. k. adjunkt powiatowy, Flc- 
rysnowa llelclowa, A. Rybicki, Helena hr. D e m 
bowska, Antoniua hr. Platerowa, Fel x Miliesk', 
A. Kabas, Teofila Halaszk ewicsowa do Galicyi. W ł - 
dysław Kozłowski do Austryi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tor AL Łabęcka wł. dóbr, 
Stefan Baszczyński cb z Podola. Maurycy Landy 
buohhalter. Józef Baum, Roderik Halienta studenci 
z Bie'ska. Aotoni Delinowski s dwoknt z Tarnopola. 
Józef Wojtawski ob. z Ostrowa. Wincenty Wróble 
weki wł. dóbr z Królestwa.

Wyjechali: Tytus DrohojowBki właó. dóbr do 
Ryczowa. Zygmunt Berg knp , Zygmunt Mniszek 
wł. d. do Galioyi. Krokowski u arszałek szlachty 
do Rosyi.

I W S E R A T Y. 
P I S A R Z E  

Banku Pobożnego
w K ra k o w ie .

Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, 
iż od zastawu Łyżek 5, pióby 13, łutów 10; Ko
lejka, pierścionki dwa wagi dukatów 4. dn;a 28go 
Lutego 1860 roku do numeru 22 pod literą S. 
w Banku Pobożnym zastawionego, kartka czyli re
wers bankowy miał zaginąó; przeto wzywają 
wszystkich interes w tem mień mogących, aby naj
dalej do dnia Igo Listopada 1862 roku o wykupno 
zastawu tego zgłosili się. gdyż w razie przeciwnym 
fant rzeczony osobie zgłaszającój się niezawodnie 
wydanym będzie. (13 0-2-3)

Kraków dnia 3 Października 1862 r.
Ks. M. Tylko weki. P. B. P. Stachowicz K. B. P.

O g ło sz e n ie  p r z e d p ła ty
na dsieło pod tytułem:

Tajemnice Zdrowia i Piękności
c z y l i

Na doświadczeniu i nauce oparte rady 
i przepisy, jak pielęgnować, rozwijać, u trzy
mać i upiększać siły, przymioty i wdzięki 
zdrowia, młodości i urody z dołączeniem 
recept i przepisów, po większej części 
w tajemnicy dotąd zachowanych a mogą
cych posłużyć do łatwego preparow ania 
z pierw iastków  nieszkodliwych najslynniej 
szych , najskuteczniejszych i najdoskonal
szych arkanów  hygieny i piękności, które 
za wysokie ceny w złym i częstokroć naj
szkodliwszym gatunku od szarlatanów za
granicznych nabywany.

Dzieło nader pożyteczne dla wszystkich, 
a mianowicie dla płci pięknej, ułożone we 
dług najsłynniejszych prac w tym  przed
miocie w Anglii i we Francyi ogłoszonych 
i pomnożone uwagami na trzydziestoletniem 

doświadczeniu ugruntowanem i przez 
P o u linę  z P .  W7.

Przedpłatę za jeden egzemplarz wyno
szącą 5 złr. w. a. uiścić można w księgar
niach W . P. Jara  Milikowskiego we Lwo
wie, Tarnowie i Stanisławowie, tudzież W . 
p. Wildta w Krakowie i W . pp. Jeleniów 
W Przemyślu.

Ponieważ tylko ilośó egzamplar/.y odp-.wiednia 
liczbie niszczonych przedpłat wydrukowana będzie, 
prżeto uprasza s:ę o rychle nadesłanie przedpłaty.

Treść przedmiotów w tćm dziele zawartych : Wstęp.
0  rozwoju fizycznym człowieka. Zdrowie, wpływ 
zdrowia na dzielność ludności, na wyższość naredów, 
na piękność, ksitełt i powaby ciała, na r< zwój cy- 
wilizacyi. O hygienic, główne zasady hygienirzne — 
zdrowie i wdzięki młodości. — Jak rozwijać hygie- 
nicznie i w późne lata utrzymać siły — korzyści i 
powaby młodości — Lekaize i szarlatany — o le
kach uniwersalnych i empirycznych — łatwowier
ność i zgubne z ąd skutki — o fabrykach w Niem
czech, fałszywych etykiet i szkodliwych arkanów 
zdrowiu — szumne inserat.’. i ich wpływ — głupota
1 łatwowierność nasza utrzymuje te fabryki — po
dwójna strata dla kraju, zdrowia i pięniędzy — od
kryte szalbierstwa znikaią p d światłem nauki i ja
wności — zdrew ie i piękność co je s t  piękność, 
jej zależność od zdrowia, piękn ść ksz'ałtów i pię
kność ry ów — piękność towarzyska, — jak pię
kność rozwijać. <hod<w>ć i utrzymywać w późne la
ta. O staraniach gotowalnianych kodo ciała. Jak 
ważne stanowisko zajmują te starania w krajach prze
wodniczących w cywilizacyi — nauka i doświadcze
nie — Anglia, Francya i Polska. O handlu perfu 
m eryjnym  — oszuksfistwa i zgubny ich skutek ca 
piękność — Flondry, kokietki — Jak uniknąć nie- 
bespieczeÓBtwa — O rękojmi potrzebnej, aby arka
ny piękności skutkowały zbawiennie a nieszkodliwie 
— o zakładach hygieniczno -  gotowalnianych — o 
potrzebie podobnych zakładów w naszym kraju. — 
O umywaniu rady i przepisy. O kąpielach — ką
piele rzćczne i morskie — kąpiele ciepłe — kąpiele 
aromatyczne, kosmetyczne — przepisy ra  kąpiele 
chłodzące, wzmacniające etc. — O zbytn iej otyło ■ 
i d ,  przyczyny? skutki — jak zapobiedz zbytecznej 
otyłości bez nadwerężenia zdrowia, rady i przepi 
Sy. — O chudości — przyczyny i skutki — jak się 
jej pozbyć i w krótkim czasie przyjść do ciała — o 
pokarmie, napojach i hygienie. — O tw arzy. — O 
pielęgnowaniu twarzy i liców. O umywaniu twa 
rzy, białości i gładkości płci. Jak wrócić utraconą 
świeżość — jak edmłodnitć. Jak s'ę pozbyć zbyte
cznej czerwoności. — J»k prędko do białości przy
prowadzić twarz opaloną — jak wyleczyć pękanie 
skóry, zatrzeć piegi i zmniejszyć znaki po ospie po- 
został© — jak pryszczo usunąć, uniknąć krest, a 
którtby się pokazały wyleczyć.— Jak zapobiedz czar
nym punktom zwanym węgry i pozbyć ich się. — 
O piękności płci. — Jak twarzy nadać świeżość i 
kolory. — Tajemny sposób używany przez sułtanki, 
aby skóra na twarzy była miękką, świeżą białą jak 
mlćko — rozmaite przepisy na wody piękności uży
wane w Paryżu, których doskonałość doświadczeniem 
stwierdzona. — O włosach. — Jak się z niemi ob
chodzić — przepisy na najlepsze pomady i olejki.—

Środki przeciw wypadaniu i siwieniu włosów — 
niebespieczeóstwo chemicznych wód używanych do 
faibowania włosów — rerepty nieszkodliwego a naj
doskonalszego sposobu farbowania włosów na czarno 
lub blond. — O brodzie i  wąsach. — O goleniu, 
utrzyman a i połysku włosa — prędki wzrost wą- 
sów i farbowanie. O czole. — Przepisy jak uniknąć 
wczesnych zmarszozków i takowe usunąć. — O 
brwiach. — ich upiększeniu — O oczach. — F i- 
zionomia, wyraz, k:Ztałt, kolor, powiększenie i upięk
szenie ok’. Przepisy tyc/ące się upiększenia zdro
wych i wyleczenia słabych oczów. — O rzęsach. — 
O wdziękf.ch rzęi. — Środek pewny i nieszkodliwy 
otrzymania długich, jak jedwab pięknych rzęs. —
0  uszach. — Śtarania, których wymagają — 
jak wyleczyć głuchotę. — O nosie. — Fizyonomia 
nosa — jak  czerwoność wyleczyć — jak wrócić u- 
tracony węch, powiększyć zbyt mało nozdrza, zni
szczyć czarne pasożyty na nosie osiadające, i krzy
wy sprostować — przepisy rozmaite. — O wargach. 
Jak ich wdzięk powiększyć, jak przeszkodzić pęka
niu warg i nadać im koralowy kolor i świeżość, — 
przepisy zaradzające zbytniej szczupłości lub zbytnie
mu wzrostowi warg. Jak sprostować krzywe wargi 
a nieforemność ukryć. O zębach. — Icłi wdzięk sta
rania i upiększenia. Przepisy najdoskonalsze i łatwe 
na proszki wody do czyszczenia zębów i nadania im 
świetnej białości. — Recepty na ból zębów. — O 
dziąsłach. — Jak pielęgnować, nadać im świeżość 
czerwoność młodości, jak wyleczyć dziąsła gąbkowa- 
te i zapobitdz krwawieniu. O ustach. — Fizyono
mia ust — starania — przepisy na ból gardła — 
zbytnie ślinien e, chrypka, cuchnionie — syrop śpie
waków, •— świeżość odd:chu. — O szyi. — Wdzięk
1 starania. Przepisy prze iw grubieniu, tak zwanym 
sznurem (corde au cou.) — Pachy. — Jak zaradzić 
zbytecznej transpiracyi i złemu zapachowi z pod 
pach. — Pierś. — Ktarsnia. — Gorset — karmie
nie. — Utrzymanie w późnym wieku jędrncści mło
docianej. — Jak otrzymać wzr> st /b t  szczupłych, 
lub zmniejszenie zbyt wielkich piersi. — O białości.
— Recepty na rsny w piersiach. — O ramionach.
— Starania i upiększenie. — O rękach.   Stara
nie, upiększenie, — umywanie i białość — rękawi
czki kosmetyczne. Przeciw odmrożenia, usunięcia 
szorsikości i śladów igłowej pracy — wstrzymaniu 
z yiecznego pocenia się — przepisy rozmaite. — 
Paznokcie. — Upiększenie, przeźroczyst ść i różowy 
kolor, wzmacnianie — przeciw łamaniu się, białym 
plamom — strać ny paznokieć prędko i piękny od
zyskać — krew zaszłą mię izy paznokcie rozpędzić. — 
O nogach. — Starania i upiększenie — słabe wzmo
cnić — ziy zapach i zbytoią transpiracyę usunąć — 
przepi y najdoskonalsze przeciw opuchnięciu, pęche
rzom i od iskom. — O pewnych organach. — Prze
ciw bezwładności — diabełki mił< sno — jędmośó, 
życic i zdrowie jak  utrzymać — napój miłosny. — 
Zm rs/. zki po połegu nudopuścić, wyleczyć — roz
maite rady i przepisy.

Piękność towarzyska. —■ Wychowanie. — Ukła
dy. — Strój. — Takt. — Dobry ton. — Rady i 
zasi.dy. (1169-4-10)

fg:Ekspedytor pocztowymi
z a p r z y s i ę g ł y ,

z odpowiednią kaucyą, z chlubn.mi świadectwami, 
szuka z d. 1 Listopada rb. miejsca i uprasza o bliższe 
porozumienie się pod ad e.-ą: P .L udw ika  Sroczyń
skiego, Ajenta w Krakowie. (1334-1 3)

■ B g R i K W  duży, sowy, do użycia na Sa- 
-®- ■ .w w F lT M . nie lub Wiśle, długi 21 a sze
roki 7 'fj łokci, dobrze zbudowany i okuty, jest u mnie 
za umiarkowaną cenę do sprzedania, (1333-1 3) 

Leopold Orzechowski w Przemyślu

D o m  K le c e ń
BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA

w Londynie,
8. G reat College S treet Camden Town. N. W .

Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ąjentury w różnych ważniąjszych portach handlowych 
na kontynencie.---------------------------------- ----------------

Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, ar
tystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodom polskim
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzędzie 
lub maszyn rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych i domowych; towarów ko
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków 
zwierząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp.

W a ru n k i.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty, lila tego wszelki 

rabat, do jakiego mąją zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykanci lub kupcy 
— odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną:
niżej 40 złp. pobiera 2 złp. niżej 3000 złp. pobiera 3 %  ZU'-

„ 600 „ „ 5°/0 _ „ 6000 „ „ 2 %  „
: iooo  ;  ’i  4o7: ;  :  3 0 0 0 0 :  .  1 %  .

od 60000 złp. do 120000 złp. */,%  j NB. Co do borów i dóbr 1%  nam
nad 120000 „ V4°/° ( zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużej kredytujemy na tygodn 
sześć, liczyć się będzie 6 % . — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6°/0 ro 
cznie, a kredyt stosowny do zwyczajów i okoliczność, handlowych.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakiejkolwiek kurs mającej monecie, agio obli
czane będzie stosownie do bieżącego kursu. Na żądanie interesantów, sprawozdanie giełdowe 
nadesłane im będzie. ____  (H 9 5 -5 -)

Największy wybór towarów bUwatnych
byt, jest i  zawsze będzie iv handlu

T l D E U i K A  C Z 1 Ę B Ł Y
ł ^ w « i w w i e .

To nie są czcze słowa, tak jest w rzeczywistości, i by zadosyć uczy
nić wymaga niom P. T. Publiczności, nakupiłem osobiście tak za grani
cą, jako też i w W iedniu towarov? wsselkisgo rodzaju z fabryk 
angielskich, francuzkich, włoskich, saksońskich i krajowo- 
wiedeńskich w znacznej ilości, i  sprzedaję takowe po tak nis
kich cenach, że żadnej konkurencji ojiawiać się nie potrzebuję, 
z czego dla szanownej Publiczności ta  wielka wynika korzyść, iż to
war u mnie kupiony najtańszym być musi.

Uwiadamiając niniejszem P. T. Publiczność, zapraszam najuprzejmiej 
nie tylko chęć kupna mających, ale też i wszystkich, do odwiedzenia mo
jego magazynu, gdzie się osobiście o prawdzie powyższej przekonają.

I \B . Zari,utki, czyli w ogóle tak zwane confection w y
przedaję za bezcen, ponieważ przedmiot ten zupełnie z mody już 
wyszedł, a natom iast sprowadziłem najnowsze i najmodniejsze m aterye 
wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknie i chustki lub szale za
razem wyrabiają się, a co w łaśnie teraz jak żurnale mód okazują, jest 
najmodniejszem (ws-20)

Tadeusz Uziębło, we Lwowie „pod Litwinką* 1. 231.

!

J e g o  c e sa r sk o -k r ó le w sk a  A p o sto lsk a  M ość
raczył

jak to już „ Gazda WUdcńska“ l dnia 4 Kwietnia 1862 r. do powszechnej wiadomości podała,

rozkaząć najłaskawićj,

ażeby cały  czysty dochód następnej rządowej loteryi dobroczynności| 
obróconym b y ł na dobro nieszczęśliwych, którzy tegoroczną

powodzią Dunaju, Elby, Wisły
i ich rzek pobocznych

w różnych krajach Państwa dotknięci zostali.
 %

---------------------- j

' W skutek tegoż Najwyższego rozkazu, którym zaradzonóm być ma nędzy tak obszernego ogromu, ^
otwiera c. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych,

Wielką Loteryę pieniężną
jako siódmą

loteryę rządową dla celów powszechnej użyteczności i dobroczynności.
MPXOS Kosztuje 3 złr. wal. austr.~WB

5 jakie plan gry nabywcom losów nastręcza, są bardzo znamienite, albowiem wylosowane będą po 
9 wielkiój części bardzo znaczne trafne, których wygrane ogółem

300.000 złotych wal. austr.
w y n o s z ą .

Ponieważ chodzi o to, przynieść wsparcie współbraciom, tak srodze niedolą dotkniętym, przeto | 
!c. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych, która w dawniejszych swych loteryach, przedsiębranych dla: 
, celów dobroczynnych, zewsząd jak najuprzejmićj i najżyczliwićj wspieraną była, niepłonną pokłada, 
I nadzieję, że i niniejsze jćj przedsiębiorstwo, którego cel tak wielce ludzkości sprzyja, znajdzie współ

udział powszechny i w plony obfity. 1

Od c. h* Dyrekcyi dochodów loteryjnych.
Wydział loteryj r z ą d o w y c h  dla celów powszechnćj użyteczności i dobroczynności.

Wićdeń d. 30 Sierpnia 1862.
J F r y d e r y h  M c h r a n K -

c. k. radca rządow y, przełożony Dyrekcyi loteryi.

^  'W  c. k. kasie loteryjnej w e Lwowie*
(w  rynku p o d  Nr. 179 w godzinach przedpołudniowych od 9 do 12)

dostaną nabywcy dziesięciu losów i wyźćj odpowiednią prowizyę podług  przez c. k . Dyrekcyą loteryjną prze- 
| pisanych ustaw .

A ę f l h A  P°s,ad,w a  gruntownie mi jy -  
w 0 V l f ( l i k ę  na fortepianie i język nie
miecki, może znaleść korzystne  um ieszet i aie 
do jednej p an ien k i w Królestwie Polskie*).

Wiadomość w Handlu Wgo Rutkowskiego 
w Krakowie. (1358-2-*)

D o sz u k u je  się mieszkania składającego się 
z 3ch lub 4ch pokoi wraz z kuclgdą, 

spiżarnią i komórką na drzewo — <d ile 
możności umeblowane — w Rynku luk na 
jednej z celniejszych ulic. — W iadom ość 
w Hotelu Lwowskim na K l e p a r z u  pod 
Nr. 10. (1323-2-3)

tar Skład Nafty
pod L. 210, i przy ulicy Grodzkiej naprzeciw 
kościoła Św. Piotra dostawszy świeży zapas

Lamp berlińskich i 
wiedeńskich

tudzież bań, cylindrów, naczyń blaszanych — 
szkła stołowego i M A F T Y  d o s k o n a ł e j
w kilku gatunkach, poleca się Szanownej Pu
bliczności i oświadcza, ii  chętnie i szczerze 
udziela sposobu obchodzenia się z lampami i 
naftą lampy do przerobienia, czyszczenia i 
naprawy przyjmuje —  i wszelkie zamówienia 
przez listy sumiennie i dokładnie uskutecznia. 

(1277-6)

Do Apteki Juliusza Riedla
w SAMBORZE

potrzeba ( i 3 2 6 - n - i4 )

S I I B J E K T A .

W  Jezupolu,
2 m ile  od S ta n is ła w o w a  w  z iem i J 

H a lic k ić j ,  u  |
W ładysława Dzieduszyckiego, 

jest od 15&° Października do 106° 
L istopada r. b.

30 sztuk koni z wolnej 
ręki do sprzedania,

m ianow icie:
4 Ogiery, kilka Klaczy i mło- |j 
dzieży czystćj krwi angielskićj, |  
reszta sztuk pochodzenia oryen- J, 

talnego i oryentalne. >
(1265-6)

Para Klaczy
   „ rasow ych  młodych,
jest do sprzedania razem lub osobno. —  Bliż
szą wiadomość powiiąść można w domu p od 
L. 171 przy ulicy Kanonnej w oficynie na II 
piętrze. (1287-5-)

PERŁES PURGATIVES
W .  G u y o n .  (5 0 # - i i - i8 )

PERLES PURGATIVES
W. GUYON

Pigułki te kształtu pereł pana W. Guyoi. 
są ze wszystkich lekarstw  czyszczących naj
dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej
sze przeciw zatw ardzeniu, żółci, flegmie, 
boleści żołądka etc. Lekarstw o to można 
zażywać w każdej godzinie dnia bez za 
chowania dyety.

Znajdują się w aptece pana Molędziń- 
skiego w Krakowie pod Barankiem.

Jeden flakonik pigułek przeczyszczających 
kosztuje 1 fl. 7 5  centów. Przy przesyłkach 
30 centów za opakowanie.

Ł o b z ó w ,
folwark pod Krakowem, 

jest na sprzedaż z wolnej ręki. — Warunki 
sprzedaży udzieli współwłaściciel Adwokat 
Dr. Biesiadecki w  Krakowie. ( 1316- 2- 3 )

Egzaminowany Leśniczy
przez król. pruskie władze,

w. wieku lat 40, posiadający zarówno język nie
miecki jak i polski, mogący si; wykazać ohlubne- 
mi świadectwami, jak równreż mogący być u iy te- 
oznym w innej gałęzi gospodarstwa, poszukuje umie
szczenia jako N a d l e ń n i o z y  w znacznych lasach 
w Galicyi lub w Królestwie Polakiem.

Bliższych wiadomości zasięgnąć można na opła
cane listy pod eyfr$: C. 3K. l O O  , poste rest 
w Mysłowicach. (1319-2-3)

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 13,307) Magistrat król. głównego mia

sta Krakowa, podaje do powszechnej wiado
mości, iż celem dostawy siana i słomy dla 
pociągów mięjskich na czas od 1 Listopada 
1862, do końca Października 1863, odbędzie 
się w dniu 24 Października 1862 w gmachu 
Magistratu w biórze Departamentu IV o go
dzinie 10 z rana publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się ce- 
|n a  w kwocie:

za jeden centnar siana . ,  83 */„ kr. w. a. 
za dto dto słom y.. 74>/
Wadyum wynosi na siano . .  . 36” złr. V  a.

na słomę • • 25 
Deklaracye pisemne także będą przyjraowa- 

ne,, . T  Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w biorze Departamentu IV. (1355-3 )

Kraków dnia 7 Października 1862.

(1184-3)

dUT̂ jlśltgl

W TEATRZE KRAKOWSKIM
Wielka Wystawa przedmio

tów szklannych,
robionych w obec zwiedzsjącćj Publiczności, na u rtą- 

dzonćj z własnego pomysłu

połąoiona
z transparentowem przedstawieniem na szkle 
najpiękniejszych widoków świata w naturalnej 
wielkości — jest do widzenia jeszcze przez dni 
8 ,  od godziny 9 do 12 z rana — i od 3ąj 

do 7ej wieczór. ( 1359- 2-3)
W s t ę p  4 0  c e n t ó w .

I .  tle  B r u n f a u t  z Paryża-

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


